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W  dniu Jutrzejszym młodzież opusz- 

2a szkoły na1 przeciąg przeszło dwu 
^esięcy, aby po przerwie wakacyjnej 
janąć znów do dalszej pracy. W  okre- 

, le Ustabilizowanych stosunków pro- 
lem końca i początku roku szkolnego 
uleżał do spraw, które nigdy nie sku- 

Platy specjalnej uwagi.
Inaczej jest jednak od wielu Taf. 
naszych milusińskich dzień dzisiej-

ictl *̂est oczywiście niemal świętem, 
j  budzi nietylko radość, ale i na- 
/ j eie pięknych, przyjemnych dni waka- 
;v' nVch, swobody, rozrywek i odpo- 
r2 ynku. Ale nie na wszystkie dzieci cze- 
a13 przyjemności okresu wakacyjne- 

Olbrzymia ich większość —  to 
2ieci nędzy, głodu i ciemnych suteryn.

} st obowiązkiem społeczeństwa I jego 
J o n i z a c j i  dać tej falandze opiekę w 
^ resie wąkacyj, stworzyć dla niej pół- 

0 I°nje, zapewnić chociaż odrobinę 
:i i chleb codzienny. Niechże i 

tych kochanych biedaków świeci 
*Ce lipcowe inaczej, mfc w ciągu dłu- 

J c« dni szkolnych, niech ! one nacię
to? wa'kacjami, niech odetchną choć 
JPęhę świeźem powietrzem ł nabiorą 

do życia.
Te refleksje narzucają się z nieod- 

j artem poczuciem obowiązku ciążące- 
na1 nas wszystkich bez wyjątku.

2  ,jAle to tylko jeden odcinek tego za- 
X p i e n i a . Kończący się rok szkolny 
^ w i a  przed tysiącami młodzieży, a ra- 

H  rodziców ciężkie, brzemienne 
Pytanie: co dalej?
Snorf ° ^ resie szalejącego kryzysu go- 
tów rCZ-e?0’ ^ ,*PerProdukcji inteligen- 
n ’ trudności w  zdobyciu bodaj mar- 
riai . 2ajęcia zarobkowego, to pytanie 
(3?i®2 y .d o  najtrudniejszych. Posyłanie 
stud*I sz. ^  średnich z perspektywą 
gojpi • wyższych pociąga za soba dłu- 
Z(j0| 1 ,e koszta, o których' pokryciu są 

ui a rzyć tylko nieliczni, a więk- 
|  ' Wogóle myśleć o tem nie może. 
śre(?  .y!?y chociaż ukończenie szkoły 
£vyamei }  wyższej dawało jakąkolwiek 
be2 rr Lnc?? zdobycia zajęcia! Tysiące 
dych°, tnr ch- . dyplomowanych, mło- 
nięm *}!(izi ^ a je  się groźnem ostrzeźe- 
kuja j  ..tycb wszystkich, którzy ryzy- 
Wy^S2^ ^ ś  kończenie szkoły średniej i

pjec^ ast°  kierowania młodzieży do ku- 
lat p a Pr°pagow ane jest od szeregu 
nych °Prawda w handlu i w pokrew- 
sytua 2awoc*ach panuje również ciężka 
nadm niemniej wynika ona nie z 
c2yn ,aru kupców, ale z innych przy- 
my p0  których tu mówić nie zamierza
l i ^  erspektywy dla młodych Pola- 
myś, W tiandlu są mimo wszystko po
ty e’ a coraz mocniejszy ich napływ 
»h* * * *  kupieckie jest jedynym, 
stji j Z 1’1 8Pośoberń rozwiązania kwe- 
teg0  y?°wskiej w Polsce i posiada dla-
sPołecyerWS?0rz^^ne znaczer|i€ ogólno- 
dlateo ne * . ogólnonarodowe. Należy 
2 aPow^ rf  • w ^ k ie m  uznaniem powitić 
n o w e ‘ed2iane otwarcie z początkiem 
kłłpiecfcłJipk? szkolnego 18 gimnazjów 
sZ,łyci. ^ » które będą szkoliły przy- 
Ltem t ę ^PCÓw. Nie trzeba mówić o

Sprawcy włamania działała ualel
W związku z wyznaczeniem przez 

Wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego" na
grody 300 zŁ za wskazanie lub ujęcie 
sprawcy włamania do „Drukarni Kreso
wej" wraz z zabranemi częściami maszyn 
linotypowych —  rozlepione zostały w  
mieście afisze wzywające publiczność do 
szukania sprawcy.

Już jednak nazajutrz po rozlepieniu 
afiszów jacyś znowu nieznani sprawcy 
zniszczyli w kilku punktach miasta afisze.

Trudno oczywiście przypuścić, aby ro_ 
bili to bez celu. Są widocznie czynniki, 
którym zależy na tem, aby sprawca wła

mania do „Kurjera Lwowskiego" nie zo- ( 
stał ujęty.

Ta obawa powoduje osobliwa de- , 
monstrację w formie zdzierania afłsTy- 
ków Szajka włamywaczy nie spoczywa 
zatem i działa dalej, chcąc obecnie za

cierać ślady i utrudniać wykrycie 
sprawcy.

Śledztwo tymczasem toczy się dalej. 
Władze śledcze okrywają jednak jego 
szczegóły pełną tajemnicą-

„Kurjer Lwowski" otrzymuje w dal- 
I szym ciągu z wielu stron wyrazy suro- 
| wego potępienia dla metody, która godzi

w jedyny polski i katolicki dziennik po  
ranny we Lwowie. Jeden z autorów li
stu skierowanego do Redakcji wyraża 

wątpliwość, czy takiej zbrodni wobec 
pisma pólskiego mogliby się dopuścić wo 
góle Polacy 1 snuje w związku z tern 
przypuszczenie co do kół, z których 
sprawca mógł wyjść.

Redakcja „Kurjera Lwowskiego" dzlę* 
kuje tą drogą wszystkim, którzy pośpie
szyli złożyć na nasze ręce wyrazy soli
darności z pismem.

ffimnazfa te nie mo£ra ood żad-

WARSZAWA, 13. 6 . {Teł. wł. G .)\ 
Sejmowa komisja konstytucyjna zakoń
czyła dziś przedpołudnienb dyskusję 
ogólną nad ordynacją wyborczą do 
Sejmu i Senatu.

Jako ostatni z  kolejki posłów prze
mawiał przedstawiciel Klubu Uicraiń- 
skiego pos. Chrucki, który bardzo sta
nowczo wypowiedział się przeciw pro
jektow i BB., g d yż  utrzym uje, że  znie
sienie ukraińskich partyj politycznych  
będzie się równało śmierci narodu u- 
kraińskiego, bowiem w  odniesieniu do  
narodu polskiego, jeśliby znikły całko
wicie parł je polityczne, \pozos*anie rząd  
polski, natom iast zniesieniS tjartyj u- 
kraińskich może tylko  zanarchizow at 
życie polityczne w tem społeczeństwie 
Domagał się wprowadzenia na terenach 
mieszanych systemów trzymandafowych 
okręgów i proporcjonalności wyborów 
bez ingerencji władz, oraz pośrednic
twa grup osób nieodpowiedzialnych 
przed nikim. W  zakończeniu oświad
czył, że w związku z projektem obecnie 
już można słyszeć, szczególnie wśród 
młodzieży ruskiej głosy za abstynencją^ 
wyborczą. Klub mówcy będzie głosować 
za projektem PPS., licząc się jednak z 
tem, że za podstawę dalszych rozpraw 
zostanie przyjęty projekt BB., zapo
wiada zgłoszenie doń szeregu popra
wek.

Potem zabierali jeszcze głos dwaj 
referenci projektu. Pierwszy jako refe

rent projektu PPS. przemawiał pos. 
Niedziałkowski, który rozwinął szerzej 
wczorajsze przemówienie pos. Czapiń
skiego, iż socjaliści muszą się zasta
nowić nad tem, czy mają wziąć udział 
^  przyszłych wyborach. Dla mnie — 
mówił pos. Niedziałkowski —  wchodzi 
tu  w  grę nietylko czynnik szans, ale 
jeszcze inne czynniki. Czy panowie mo
gą sobie wyobrazić, że człowiek przy
zwoity może przyjąć kandydaturę z ra
mienia nie tych ludzi, którzy myślą tak 
'Samo jak  on i maja do niego zaufanie, 
lecz z ramienia tych, którzy myślą zu
pełnie inaczei, którzy sa jego przeciw- . 
nikarni, dla których w najlepszym r a 
zie jest on tylko znośny. To jest zagad
nienie szacunku dla siebie samego.

Moment leżący w s pilic i ź nie moral
nej —  mówił pos. Niedziałkowski —  
będzie li nas odgrywał kolosalną role. 
Mandat poselski nie może być celem 
■sam w sobie i nie m.oże być darowany 
przez czynnik obcy. Projekt ordynacji 
wyborczej przedłożony przez panów, 
stwarza stan rzeczy, który nazwałem 
fikcyjnem życiem politycznem. Te wszy
stkie siły społeczne, które nie zmiesz
czą się w ramach takiei ordynacji wy
borczej, będą nadal w Polsce istniały ‘i 
rozwijały sie drogami, kTóre same sobie 
wyżłobią. Wszysitkie trudności, które 
widzimy czy w Grodnie, czy w Suwał
kach, *czv w Ropczycach, będa istniały 
nadal. Nasz projekt usiłuje skierować

ogromną część walk społecznych i po
litycznych w Polsce na tererf swoood- 
nych wyborów. Panowie te szanse za
mykają i przez to biorą na siebie kolo
salną odpowiedzialność.

Na wszystkie zarzuty opozycji od- 
powiadat referent pos. P ódoski Po je
go przemówieniu przewodniczący pos^ 
Makowski zaproponował głosowaniem*, 
icł&ry z obu projektów zostanie wzięły 
za podstawę dyskusji szczegółowej.

Zabrał głos pos. Stanisław Strońsk? 
z Klubu Narodowego i postawił wnio
sek o przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami Klubu BBWR. w spra
wie sejmowej ordynacji wyborczej 
Wniosek ten opatrzony był obszernem' 
motywami dotyczącemi sprzeczność' 
projektowanej ordynacji sejmowej z o* 
becną konstytucją. W  głosowaniu, wnio
sek pos. Strońskiego odrzucono głosa
mi BBWR. przeciw całej opozycji. N a
stępnie tą samą większością postano-* 
widno przyjąć za oodstawę dyskusji 
nroiekt Klubu BBWR.- ordynacii do 
Sejmu i ordynacji do Senatu, noc/em 
odrzucono jeszcze wnioski Klubu. N a
rodowego w sprawie powołania komi
su rzeczoznawców, oraz w sprawie 
zwrócenia się o małerjąły statystyczne 
do rządu.

Opozycja domagała, się jeszcze po
św ięcen i  dzisiejszego popołudnia na 
przygotowanie poprawek. Na to prze
wodniczący ' również się nie zgodził

nyin warunkiem być opanowane znowu j 
przez Żydów. Wypełnić je musi prze- | 
dewszystkiem młodzież polska.

Sądzimy, że wogóle kierowanie na
szej młodzieży do szkolnictwa zawodo
wego jest jedyną, racjonalną odpowie
dzią na pytanie wysuwające się w  tej 
chwili przed rodzicami młodzieży szkol
nej. Niema sensu tworzenie dalszych 
kadr bezrobotnej półimteUgencji i dy
plomowanych nędzarzy. Lepiej jest 
stwarzać raczej małych, (Jrobnych kup
ców, rzemieślników itd., którzy będą 
nam wypierali z rynku obcy żywioł, a 
z czasem dojdą do średniego albo i 
wielkiego warsztatu, niż hodować kastę 
ludzi słusznie niezadowolonych i —  po
wiedzmy to otwarcie —  mimowoli da
jących ucho czynnikom anarchji w spo
łeczeństwie.

W  niektórych sferach naszego star

szego społeczeństwa panują pod tym J 
względem okropne przesądy. Dla ludzi j 
tych wydaje się ubliżeniem ich osobi
stej godności skierowanie syna do 
szkolnictwa zawodowego. Z uporem i 
zaślepieniem pchają go na drogę karje- 
ry urzędniczej, a jeśli już godzą się na 
wolny zawód lekarza lub adwokata, to 
—  broń Boże —  nie dopuszczają my
śli, aby ich syn mógł osiąść na prowin
cji. Te ambfcje są prawdziwem prze
kleństwem w  naszych stosunkach. W  
naszej dzielnicy wręcz uniemożliwiają 
one wzmocnienie żywiołu polskiego w 
miastach, gdzie za to coraz silniej re
prezentowana jest inteligencja żydow
ska i ukraińska, nie mówiąc już o ha
niebnej sytuacji w handlu.

Te przesądy trzeba zniszczyć.
Osobny rozdział w  problemie szkol

nym stanowią kobiety. Jeśli iuż gdzie

zagadnienie szkolnictwa zawodowego 
jest wprost krzyczącym postulatem, to 
właśnie wśród dziewcząt. Tymczasem 
opętał nas jakiś szał produkowania 
„kobiet j .  wyżs-zem wykształceniem", z 
którego ani one ani społeczeństwo nie
ma dosłownie nijakiego pożytku. Było- 
by_ za^ to lepiej, aby młode panienki 
zajmujące niepotrzebnie miejsce w  róż*' 
nych gimnazjach, a, co gorsze, w  uni
wersytetach, zapoznały się w  tym cza
sie z jakąś konkretną gałęzią rzemio
sła1, przemysłu czy handlu odpowied
niego dla kobiet.. Byłby to zysk i dla 
nich i dla naszego życia?1 narodowego.

Rzuciliśmy kilka uwag. Koniec ro
ku szkolnego i przerwa wakacyjnf 
winna skłonić społeczeństwo do fet' 
rozważenia. Jesteśmy pewni, że prze
cież zwycięży zdrowy rozsądek i ży
ciowa. twarda rzeczywistość, ^
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W Pehinie wybuchła panika
Demonstracja samolotów japońskich nad stolicą Chin

WASZYNGTON. 13. VI. (PAT). Dy
plomatyczna misia Stanów Zjednoczo
nych w Chińjach, podniesiona do rangi 
ambasady, ma .być przeniesiona do' Nan- 
kinu. Pułk piechoty, który Stany Zjedno
czone utrzymują w Tientsinie na podsta
wie traktatu bokserskiego dla ochrony 
obywateli amerykańskich, ma dobrowoL, 
nie opusem 'terytorja, zajęte ostatnio 
przez Japończyków.

.Według opinji kół dyplomatycznych, 
Do skonsc idowaniu się nowych teryto- 
rjów japońskich, armja japońską zajmie 
Szantung prawdopodobnie jeszcze przed 
końcem tego roku.

W oficjalnych kołach pekińskich za
przeczają, że 1 2  b. m.‘ Chiny przyjęły żą
dania Japonji, lecz'jednocześnie oceniają 
sytuację jako bardzo krytyczną. Minister 
wojny Ho-Ing-Czin iidat się do Nankinu, 
celem naradzenia się z rządem.. Koła wa

szyngtońskie sytuację na Dalekim Wscho 
dzie oceniają bardzo pesymistycznie.

?EKIN. 13. VL (PAT). Wzrasta tu 
przekonanie, że władze chińskie nie r.stą
pią Japończykom i nie przyjmą ich żą
dań. W każdym razie postulaty japoń
skie wywołały pewną panikę. Wiele osób

cywilnych opuściło wczoraj Pekin, W po 
ciągach, idących na południe zarezerwo
wano już na kilka dni wielką ilość miejsc. 
Japończycy projektują na dziś demonstra 
cję powietrzną nad Pekinem. W związku 
z tern policja wezwała ludność do zacho
wania pokoju.

Chiński minister wojny wyjechał
z Pekinu

PEKIN. 13. VI. (PAT). W sytuacji 
chińsko . japońskiej nocy dzisiejszej za
szła zmiana wskutek aresztowania w  
prowincji. Czahar czterech oficerów ja
pońskich przez władze chińskie. Chiński 
minister wojny gen. Ho Ing-Czin wyje
chał nagle z Pekinu do Nankinu, nie od
powiedziawszy na nowe ultimatum ja
pońskie. . Rucn wojsk japońskich w kie-

Ordynacja wyborcza uędzle uchwalona
w siyHki«a tempie

WARSZAWA, 13. 6 . (Tel. wł. G.).
Dziś kancelarja Senatu wystosowa

ła  zaproszenia do senatorów na komi
sję .konstytucyjną, wyznaczając ją na 
jutro godz. 5 popołudniu dla wysłu
chania rejeratów o 1 wniesionych do 
Sejmu projektach ordynacji sejmowej i 
senackie.

Jak wiadomo, na wczorajstzem po
siedzeniu komisji sen. Woźnicki prote
stował przeciwko sposobowi rozpatry
wania wniosków poselskich, które nie 
są jeszcze uchwałami Sejmu. Dziś też, 
kiedy mimo to ukazało się ogłoszenie
0 zwołaniu komisji, sen. Woźnicki wy
stosował list do marszałka protestując 
przeciwko naruszeniu regulaminu.

Zarówno ze  zwołania kom isji se
nackiej, jak i dzisiejszego zachowania  
się przewodniczącego 'komisji sejmo- 
w ej,0 ynika, &e Klub B P W R . oraz prę
ży  Jzb ustawodawczych postanowi
ły w  szybkiem  tempie przeprowadzić 
uchwalenie ustawy wyborczej w Sej
mie j  w Se nacie. S tąd  można wniosko
wać, że  sesja zakończy się jeszcze w  
tym  miesiącu.

Sejmowa . komisja konstytucyjna 
popołudniu przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej, przyczem czas przemó
wień ograniczony został db 15 minut
1 dyslattowano nad  posziczególnpmi 
rozdziałami projektu sejmowego. Już 
przy pierwszym rozdziale, mówiącym o 
składzie Sejmu, wywiązała się obszer
na dyskusja, w  której pos. Rataj do
magał się ustalenia' liczby posłów na 
300 tak; aby jeden poseł wypadał na 
1 0 0 . 0 0 0  ludności i żeby był utrzymany 
s‘*osi«.iel< pomiędzy liczbą oosłów a 
liczbą senatorów.

Pos. Stanisław Stroński wniósł o 
skreślenie art. 1 w tym projekcie, że 
odrzucenie pierwszego artykułu uważa 
się za odrzucenie całości ustawy. Z no
wej konstytucji —  zdaniem mówcy —• 
nic włńWca wcale konieczność uchwa
lenia nowej ordynacji wyborczej, gdvż 
dotychczasową doskonale godzi s ic . z 
nową K o n sty tu c ja . Konieczne sa ty lk o

Masowa rzeźnia niemowląt 
w instytucji społecznej

ATENY, *3. 6 . (PA T). Grecka opl
ują publiczna jest do głębi wstrząśnię
to szczegółami, jakie w yszły na jaw  
podczas rewizji przeprowadzonej przez 
nowego burmistrza miasta Aten, Kotzia- 
sa n> micjdkićh zakładach społecznych.

Jak donosi „Eleutheros Antropos“ 
z  1 1 /8 6  niemowląt oddanych do 
miejskiego zakładu dla niemowląt, po
zostało przy życiu jedynie 683, zaś 
zmarło 9,341 niemowląt. W  roku 1921 
oddano ao zakładu 1 300 niemowląt, z  
których przy życiu porastała tylko jod 
no dziecko. W roku 1922 oddano 1.179 
er pozostało przy życiu tyłka dwop' 
dzieci.

W  cciacti oszczędnościowych  . cho
wano po dwoje dzieci u> icdhei' tru
mience. W zm iankowane piżmo nazywa  

fijk ła d  rzeźnio niemnwtn

nowe ustawy o wyborach do Senatu i 
o wyborze Prezydenta Rzplitej. Co 
więcej —  jeżeli zostawimy dotychcza
sowe ordynacje nietylko nie będzie 
szkody, ale będzie pożytek, bo dotych
czas są zgodne z nową konstytucją, a 
nowe byłyby niezgodne.

Pos. Radziwiłł: To jest rozczula
jące.

Pos. St. Stroński: Co, czy moja tro
ska o nową konstytucję?

Pos. Radziwiłł: Właśnie
Pos. Stroński: Panowie sądzicie, że 

wszystkich konstytucyj kolejno nie na
leży się. trzymać, a ja, że wszystkich 
kolejno trzymać się należy, więlc nigdy 
stę nie spotkamy.

Przypuszczalnie dyskusja toczyć się 
będzio przy poszczególnych rozdzia
łach; gdyż wszystkie kluby opozycyjne 
zamierzają zgłaszać swoje -poprawki. 
Głosowanie nad temi poprawkami ma 
się odbyć dopiero po zakończeniu dy
skusji szczegółowej nad całym projek
tem.

runku Pekinu i Tientsinu znacznie 
wzmógł się. .Według kół dobrze poinfor
mowanych Japończycy mieli lażądać 
zmiany regime‘u politycznego w Chi
nach północnych.

Pekin. 13: VI. (PAT). Według wiado
mości, pochodzących z kół zagranicz
nych Japonja miała ostrzec Chiny, ażeby 
nie liczyły na- pomoc ze strony państw 
obcych.

PEKIN. 13. VI. (PAT;. W demonstra
cji lotniczej nad Pekinem weźmie udział 
od 1 2  do 17 samolotów. Ruch wojsk ja^ 
pońskich trwa w dalszym ciągu

W Szanghaju — jak donosi agencja 
Reutera— nie zdziwionoby się, gdyby Ja
pończycy utworzyli nowe państwo bufo
rowe w prowincji Kwantung.

Surowe ultimatum 
do Chin

PEKIN. 13. VI. (PAT). Doigara, szef 
japońskiej misji wojskowej w Mukdenie, 
miał mieć dzisiaj konferencję z gen. Ho- 
Ing-Czingiem, lecz ten wyjechał dzisiaj 
rano z rodziną do Nankinu. Doigara ma 
zażądać od Ho-Ing-Czina natychmiasto
wego uwolnienia trzech członków wy
wiadu japońskiego, aresztowanych w  
prowincji. Czahar oraz szybkiego wyco
fania z Czaharu 300 tysięcznej armji gen- 
Sung-Czi-Janga.

NANK1N. 13. VI. (PAT). Potwierdziła 
się urzędowo wiadomość, że dowództwo 
armji kwantunskiej przedstawiło rządów : 
chińskiemu nowe żądania.

Z miarodajnych źródeł chińskich do
noszą, że wczoraj przybyło kilkuset żoł
nierzy japońskich do Kupeików. Kilka od* 
działów posunęło się 4  mile poza mit' ćhm 
sk.. Przybycie tych wojsk oraz innych 
oddziałów japońskich, według powszech
nego mniemania, wskazuje, że Japonja 
przygotowuje się do ataku na wypadek, 
gdy* żądania jej nie zostaną szybko i cał* 
kowicie uwzględnione.

Z oficjalnych kół chińskich donoszą? 
że w ciągu ostatnich 5 tygodni straż DO 
selstwa japońskiego objęła pieczę nad 
lotniskiem w Nan-Yuan, odleg*em o 10 
mil od Pekinu, z okazji przylotu japoń
skich samolotów wojskowych z Czin- 
Czon.

Straż ta zaprzesiała ochrony lotniska 
po odlocie eskadry samolotów japoń
skich.

TIEŃTSIN. 13. VI. (PAT). W mieście 
panuje zupełny spokój, lecz w kołach ko* 
lonji zagranicznej oraz wśród ludności 
chińskiej odczuwa się pewne zaniepOKo- 
jenje. Koła handlowe są zanieookojon-: 
żądaniami japońskiemi, które przewidują 
nieograniczone korzystanie z Iłnji kolco
wej Song * Szan - Czin - Wang. Krążą, 
pogłoski, że Japończycy dążą do zawar
cia sojuszu wojskowego z Chinami.

PEKIN. 13. VI. (PAT). Jeden z człon- 
ków chińskiej rady wojennej oświadczył, 
że Japończycy nie żądali od władz chiń
skich, aby powstrzymały się one od 
zwrócenia się z apelem do Stanów Zje
dnoczonych lub do państw europejskich, 
lecz możliwe jest* że z żądaniem takiem 
zwrócono się do rządu nankińskiego.

Liczba wojsk japońskich w Chinach 
północnych stalą wzrasta. Liczba żołrie- 
rzy japońskich w prowincji Czili wzro
śnie do 4 tys.-

Od poniedziałku przez Szan-Hai-Kv/an 
przeszło podobno 1 2  pociągów pancer
nych z wojskami japońskiemi.

Dzisiaj od samego rana daje się za
uważyć pospieszne opuszczanie Pekinu 
przez Chińczyków. Pociągi, odchodzące z 
Pekinu są przepełnione.

Nięirty buduj? gigantyczna floto morska
LONDYN 13. VI. (PAT;. Omawiając 

widoki wznawiających się dziś niemiecko 
brytyjskich rozmów morskich „Daily T'e_ 
legraph“ analizuje niemieckie istępstwo 
ograniczenia się do 35 proc. obecnego to-

FORTUNA OBDARZY CIĘ 
M I L I O N E M ,
gdy zakupisz szczeblu/y los
w  k o l e k t u r z e

Z D Z I S Ł A W A

Lwów, pi. Marjacki 5
(wewnątrz goierll Mariackie])

PREGOWSKIEGO
C i ą g n L  n i e j o i  1 9  c s  d r w c a  br,
Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotni* Konto
P. K. O. Nr. 504.578. 329

nażu brytyjskiego w każdej kategorji od
rębnie i ustala następującą tabelę tona
żu floty niemieckiej,

Obecnie flota niemiecka . liczy 187.586  
ton, z czego na pancerniki przypada 102 
tys. ton, lekkie krążowniki 67.188 fon, 
torpedowce 15.400 ton, łodzie podwódrie 
3 tys. ton, flota niemiecka nie posiądą 
obecnie ani ciężkich krążowników, ani 
aviomatek. Przyznanie Niemcom 35 proc. 
obecnego tonażu brytyjskiego oznaczało
by dobudowanie przez Niemcy ogółem 
212 tys- ton. Po wybudowaniu ich Niem
cy posiadaliby: pancerników 160 tys. ton, 
ciężkich krążowników 49 tys. ton, lek
kich krążowników 67 tys. ton, torpedow
ców 52 tys. ton, łodzi podwodnych 18 ty*, 
i aviomatek 44 tys. ton.

Dziennik przewiduje, że program nie 
mieckl rozbudowy morskiej obejmować 
będzie w najbliższym czasie 5 pancerni* 
ków po 22 tys. ton każdy, z armatami G
lub 12 calowemi, 6 ciężkich krążowników 
po 8 tys. ton każdy z działami 8-calowe- 
mi, 36 torpedowców po 1 tys. ton każdy.

BUENOS AIRES,. 13. 6 . (PA T). 
Ccremonja podpisania rozejmu boli
wijsko -  paragwajskiego wywarła na 
zebranych b. silne wrażenie. Prezydent 
Argentyny Justo, obecny przy podpisa
niu wyraził zadowolenie z  zakończenia  
wojny.

ASUNCION, 13. 6 . (PA T). Cały 
Paragwaj znajduje się pod wrażeniem

Olbrzymi entuzjazm ludności obu krajów
podpisanego zawieszenia broni. Lud. łach poczęto bić w  dzwony. Dziennik 
riość stolicy na wiadomość o zakończę- podkreślają, źe interwencja Ligi Naro 
niu wojny wyszła na ulice. Wieczorem dów zakończyła się niepowodzeniem- 
miasto zostało specjalnie iluminowane. BUENOS AIRES, 13. 6 . (FA 

RIO DE JANEIRO, 13. 6 . '(PAT).
Pomyślne zakończenie rokowań w  spra
wie likwidacji wojny o Bran Chaco wy
wołało en/tuzjazm w całej Brazylji. W  
Rio de laneiro we wszystkich kościo-

S Z A  ś  W .
za spokój duszy

Z O F J I  P F A U
odpraw ioną zostanie w sobotę 15- o czerwca 1935 o godz. 7*30 rano  

w kościele 0 0 .  Zm artw ychw stańców  (p rzy  ul. P iek a rsk ie j .
P rzen iesien ie  zwłok do grobowca odbędzie  się w sobotę 15 cztrw ca b. r. 

o godz. 8 rano  na cm en tarzu  Łyczakowskim  (pola n r. 2 i n r. 59). 2C06?

Po podpisaniu zawieszenia broni 
między Boliwją i Paragwajem został3 

utworzona neutralna komisja wojsk0'
wa dla ustalenia linji demarkacyjnej ^
prowincji Chaco.

ASUNCION, 13. 6 . (PA T ). M&J* 
spraw zagr. ogłosiło krótki k o m u n ik a t  
w którym powiedziane jest m. im., 
„bohaterski żołnierz paragwajski . 
walczył w zwycięskiej -wojnie dl? 
ojczyzny pokój.

W  myśl podpisanego z a w ie sz e n ia  
broni, działania wojenne mają t y  
przerwane w piątek w  południe, 1eCZ 
wojna w  Gran Chaco toczy się ty1** 
czasem dalej, gdyż P a ra g w a ije z y c y  
spodziewają się , że p rz e d  wejściem "y 
życie z a w ie s z e n ia  broni uda się im *** 
iać ie s z c z e  miejscowość RaveIo*
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Interwencjonizm, elewatory
czy premiowany eksport?

ptrzymał:śmy poniższy artykuł:
I-nterwencjoniiizm, elewatory czy pre 

k t i rVa,ny e^ sP0T^  oto zagadnienia 
k o ?  W związku z odbywającemu' się 
nal ■fen,cJamii na^ ustaleniem racjo- 
p n*J . polityki zbożowej są przez 

30 i czyn.niki miarodajne obecnie

Str. 3

r°zważane.
n,,.,Kt<5r)* z tych środków może dać 
nie ■ S-2e rezultaty wptynąć na pod-. 
W y]*] e  S1'̂  cen z^óż na rynku krajo- 
sii i, * Prze*° zahamować pogłębianie 

? kryzysu w rolnictwie.
D Niewzruszalne zasady ekonomji «— 
tv^v>ia podaży i popytu stanowią w 
V ?  fozważainiach punkt wyjścia. Nie 

^P^wle, że ceny zbóż na nasrzym 
nk ą się w pewnym srop-

1,v zależ mośc i od feonjun ktury »wia 
> z drugiej strony jednak, przy 

^.stosowaniu pewnych środków Rząd 
^ że  przyczynić się do ich regulowa- 
r â% n-rzez tzw. politykę zbożowa, któ- 
 ̂ ^zie w kierunku zdjęcia czylii ode- 
^nia rynikoiwii tej ilości zbóż, która 
zostaje po pokryciu zapotrzebowa- 

krajowego, a stanowi: przedmiot
_ 2ej podaży, powodującej spadek 

n. Zdjęcie tej nadwyżki może odbyć 
 ̂ w formie:

interwencjonizmu, b 
st W wypadkach podaży na giełdach 
^'Pywanie każdej ilości, przyczem 
^ e!rWencjionizm u nas był połączony 
^pew nego stopnia z monopolem 

nstwowym na eksport zbóż 
j magazynowanie w  elewatorach 
rJ^ułow an ia  tern samem podaży na 
ynku wewnętrznym, a wreszcie 

j  zachęcenia prywatnego kupca .
bezpośredniego wywozu zagranicę 

w,2®2 zwrot temuż strat z tego tytułu 
Niesionych tj. udzielanie oremij wy 
Nowych.

śpT^kcja Interwencyjna Rządu za po- 
p^nirctwem PaństwW y^ti Zakładów 
^^biyslo-wio -  Zbożowych na gieł- 
j / ch towarowych krajowych zdaniem 
jf idu nie dała spodziewanych w yni- 
s Dlaczego? Na to złożyło się 
&*ere?  przyczyn i wyjaśnianie ich nie 
L^NOwi przedmiotu niniejszego arfcy- 
n N. Akcja ia słabnie z  każdym  dniem  
& f \* ecz PremiowarieS'° eksportu. Za- 
tnr e'n,i'e gro,miadzendia zbóż w elewa- 

usuwa się na dalszy piani* ' ize 
^  J  ?du na brak odpowiednich ' po- 
S(.-^2 Czeń, poza tern rozważa się towe- 

czy budować kilka wieifcich 
1 ", elewatorów  ■ i ~YTr
,s'/Q̂ j SCe Jch  budowy, czy kilkadzle- 
ly'm 'jjniejszych, rozrzuconych po  ictt- 

y ‘,.aia' A że spc dkoWii cen ra leży 
e le w jec. n,atychmi,ast, przeto s^jiawa 
Nfa a*°tów jest, kwestją przyszłości. 
tr2yraz-ię wszystko przemawia’ zia u -  
i^ko 1 niem Premjowanego eksportu, 
r*yst . 'od|ka, który wpłynąć ' ima ko- 
c2tern,e na ceny zbóż w  kmin. Poza1 
n,Q a,lla gatunkami5 zbóż' trozszedzo- 
strac; ^ nie Pfemjowanie ma ziarna 
Waha* We * g rykę> przyczem stawki
- e t n i 4  Si? <* a  *•' ’ 3a  6 >—  »  iulj, r wstryczny wywiezfcmeęo pro-

sadn-u 'Jednak wyłania się kwestfa za- 
do\v5 Ẑa: Sdyż praktyka daje smutny 
akcja '’ 2e . każda niawet najpiękniejsza 

musf być skażona nagminną 
. biurokracją,

M-e m *xu'Je S11? boWiem, że premjowa- 
iię być tylko produkty wywie zio-
4 ?  e z  c z ło n k ó w

w Eksporterów  produktów roi- 
,r2yc nVch 'w Pozrioniu,
Sie n,^m .na a'dres tegoż należy wno-
dot PPćlląinJa do Ministerstwa P. i H. z
uk.?ny,^6m umowy  z kupcem zagna

ły przejścia z jednej skrajności 
\yęg0Û a’ ćp a n ia ' monopolu państwo
wa le: W r?pe Korporacji uprzywilejo- 
ty^ z m'02naby przeboleć, ale wpro- 
źe tf61110 biurokracji do tej akcji mo- 
śro d a’ jw,ić. o jej przewreśleniu jako 
Zg0( ? Pclii^yki ? wątpić należy czy 

.i-kuę-A ? 2  tcm ogół producentów i
jest chyba wyja

śniać, że przy wszelkiego rodzaju ln? 
teresach handlowych czas stanowi 
funkcję zasadniczą ,.... specjalnie zaś w 
handlu artykułami, których cenią jest 
par excelence konpunkturatna. W han 
diu zbożem cena jest kw estją godzin  
! trudno jest sobie wyobrazić, by zna
lazł się tak lekkomyślny kupiec (nie 
gracz giełdowy) i zawierał umowę 
kupna - sprzedaży zboża z terminem 
dostawy z,a miesiąc lub dwa. A takie
go właśnie czasu będzie trzeba do 
załatwienia formalności wywozu pre
miowanego, podczas gdy maksymalny 
termin dostawy artykułów rolnych, sto 
soWany w handlu międzynarodowym 
wynosi 14 diii!

Nie można również dociec, jakiem! 
kryterjami kieruje się rząd powierza
jąc ;
monopolowe stanowisko jjednej korpo

racji. i
Nre można negować idei zrzesza

nia się, jean/ak wszelki munopol pry
watny jest przeżytą ? szkodliwą formą 
ekonomiczna/ w  handlu. UprzyWiłeib- 
wanie członków tej' korporacji1 . może 
w praktyce być ze szkodą dla szeio- 
kiego ogółu producentów, którym bę
dzie się dyktować ceny, dla kupców 
— którzy będą mieli utrudnioną kon
kurencję i dla samego celu prerrjowa- 
n.a tj. zwmożenfa wywozu i podno
szenia się cen.

Skoro Rząd zdecydował się na 
zrezygnowanie z monopolu eksporto
wego i obrał drogę biegunowo prze
ciwną, to okcja ta może być skutecz-

&  spies2 j u ż  i Ty po t o s
oo WOLANOWA!

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154 
ODDZIAŁY w WARSZAWIE, ŁODZI 

PABIANICACH i ŁUCKU

łAK iCOWY» WYSYŁA SIĘ « AUBCRStt&SI 
PO OTRZYMANIU ZAMÓWIENIA 
kONTO P. IL O. tlf. (fiSlfc

ną tylko w wypadku wprowadzenia 
zasady wolnej konkurencji. Każdy ku- 
pipec, legitymujący się odpowiednim 
patentem będzie mógł wywieźć tyle 
zboża ile tylko zdoła Wprowadzenie 
wolnej konkurencji będztie stanowiło 
właśnie premję na politykę Rządu, 
gdyż rozumie się samo przez się, że:

1 ) żaden z krajowych eksporterów 
nie odda zagranicznemu kupcowi dar
mo,

2 ) im więcej się wywiezie tern 
skutecz nie jsizą będzie polityka premjo-

KAM1EN1E ZóŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła C H O L E K I N A Z A
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wanla eksportu w  celu podniesienia 
cen i zdjęcia nadwyżki z tynku k ra
jowego, !

3) zostanie pobudzona Inicjatywa 
prywatna do szukania odbiorców za
granicą,

4) w miarę rozwinięcia się eks
portu rolnego powstanie szereg no
wych przedsiębiorstw zbożowo -  han
dlowych, nowych warsztatów pracy 
dla bezrobotnych.

Oczywiście, że łączącą się z eks
portem kwestję waluty eksportowej 
i jej zabezpieczenie do celów polityki 
dewizowej .Rząd mógłby w  odpowiedni 
sposób uregulować. B. A,

MarKsizm stosowany
Wyznawcy marksizmu, tej materjali- I strakcją. Do takiego niedościgłego idea- 

stycznej „religji“ dziewiętnastego stulecia • łu możnaby bez końca rozpalać namięt-
wiązali ogromne nadzieje z faktem doj
ścia do władzy komunistów w jednem z 
największych państw na kuli ziemskiej. 
Wyobrażali sobie bowiem, że państwo 
urządzone na marksowskich zasadach 
będzie oazą szczęścia na pustyni świata 
rządzącego się formami tradycyjnemi, że 
stwprzy olbrzymią siłę atrakcyjną komu
nizmowi, który z tej podstawy realnej 
wyruszy na. łatwy podboi świata.

Dziś może żałują, iż komunistyczne 
społeczeństwo nie pozostało utopją i ab-

ną wyobraźnię doktrynerów i nałogo
wych reformatorów, których dosyć
zawsze chodzi po tym bożym świecie, 
oraz buntować naturalną tęsknotę za lep
szą dolą i dobrobytem warstw biednych.

Rzeczywistość Rosji Sowieckiej raczej 
utrudnia niż ułatwia agitację komuni
styczną w świecie, pomimo materjalnych 
środków, które płyną dla niej obficie z 
kas moskiewskich. Europa, która w cią
gu ubiegłego stulecia przeszła już socja
listyczne, ochronne szczepienie przeciw

Polscy propagatorzy pogaństwa
Budzi się świadomość wspólnego nie

bezpieczeństwa wśród narodów chrześci
jańskich wobec tego, co się dzieje w Ro^ 
sji, a ostatnio w Niemczech. Niektórzy u- 
czeni twierdzą, że rozkład religijny, jaki 
się odbywa obecnie w państwie Hitlera, 
jest dalszą konsekwencją jadu liberaliz
mu religijnego, jaki orzed setkami lat za
szczepił Luter. ■ '■

Profesor z Sorbony Guignebert p ^ y  
wykładzie krytyki protestanckiej Pisma 
Św. tak mówi: „Dla poparcia swego au
torytetu Luter był zmuszony przyzwać 
do pomocy władzę świecką, a protestanci 
głosili zasadę, że głową Kościoła jest 
każdorazowy władca panujący w danym 
kraju — cuius regio, eius religio. To się 
dziś mści. Po stuleciach .sami protestanci 
przygotowali sobie zagładę. Religia stała 
się narzędziem w ręku w ła d zy  świeckiej,, 
religją nacjonal;st.yczną, a sa.n Bóg bó
stwem etnicznem, der gute, alte deutschi 
Gott. Hitler, niszczący dziś protestantyzm 
jesi tylko ręką karzącą _ tego zła, które 
odszczepieńcy od Kościora sami wywo
łali!

Tę prawdę zaczynają rozumieć dziś 
głębiej myślący przywódcy piotestanc- 
kiego świata- Ostatnio n. p. najwięksi.y 
protestancki dziennik Ąiiglji .„The Tir 
nres“ z dnia 4 czerwca’: br. zamieszcza 
artykuł pod alarmującym i/tulem; ..Me
ra  ce to all Christian Societv“ (Niebez
pieczeństwo dla całego chrześcijańskiego 
świata), gdzie znajdujemy takie ostrze
żenie;

„Nie możemy być — woła autor ar
tykułu, Herbert Duneln — obojętni na lo
sy chrześcijaństwą w Niemczech. Tu nie- 
tylko katolicy, ale i caie chrześcijaństwo 
jest zagrożone. Niemcy są blizko nas... 
Zaraza i do nas może przeniknąć. Wtedy 
tylko będziemy się mogl; oprzeć Hitlero
wi, gdy wrócimy do Macierzy, do !'o- 
ścioła katolickiego!“

Autor powołuje się na książkę H. 
Chamberlin‘a „Russia‘s Iron Age“ (Że
lazny wiek Rosji), gdzie zostało wykaza.. 

; ne, że ruch neo-pogański jest akcją obli
czoną planowe i zakrojoną na światową 
skalę.

Że to jest akcja, przeznaczona me tyl
ko dla Niemiec, mamy na to dowody i 
na terenie Polski. , i

Oto mało dotychczas zwrócono uwa
gi na organizację pod nazwą: „Wici“,
która powstała wśród radykalnego odła
mu młodzieży wiejskiej „Siew“. Organi
zacja ta głosi te same hasła w zastoso
waniu do Polski,' które propagują przy
wódcy neo-pogan w Niemczech. „Wici“ 
szerzą ideę, że tylko nawiązanie do tra
dycji prasłowiańskich może uratować 
„zmurszałe społeczeństwo po1sk:e, które 
zatruł rozkładający się chrystjanizm“. 
Jeden z wiciowcjw, J Niecko, dosłow
nie pisze: „Chrześcijanizm — to już tyl
ko cmentarzysko od średniowiecza coraz
bardzici znstvgai"cc \V!dz;my slęc,

. f Q p ndn nco-pogaństw? zaczyna
przenikać niż i do. Polski.

komunizmowi, patrzy dziś objektywnie ł 
trzeźwo na bolszewicki eksperyment, roz 
grywający się w bliskiem sąsiedztwie.

Tymczasem życie społeczne za wscho 
dnią naszą granicą, dźwigając się i pod
nosząc ku górze, przezwyciężając trudno
ści i rozwiązując skomplikowane proble
my, przezwyciężać musi zarazem te dok
trynalne podstawy marksizmu, z których 
przed kilkunastu laty odbywał się entu
zjastyczny start. Aby pchnąć życ^e rosyj
skiego narodu na tory moralnego ładu i 
materjalnego dobrobytu trzeba je nie
ustannie i uporczywie spychać z torów 
doktryny, które wiodły na bezdroża.

Od zupełnej wolności życia nłciowego 
i walki z instytucją rodziny do dzisiejszej 
propagandy troskliwego rodzicielstwa i 
trwałych związków, co się. oczywiści^ 
ściśle ze sobą wiąże. Od bezwzględność 
równości uposażenia materjalnego do 
zróżnicowań, coraz dalej idących i do u- 
roczystego wyklęcia zwolenników rów
ności, jako wrogów proletarjatu ł kontr
rewolucjonistów. Od kartek chlebowych, 
„pajoków** w naturze do płac gotówko
wych i powszechnego obrotu pieniężne
go, od izologji bezwzględne] polityki 
wszechświatowej rewolucji do sojuszu z 
takim „rekinem kapitalizmu I bu.rżuazji1* 
jak Francja oraz do zakazu walki ze zbro 
ieniami, wystosowanego pod adresem 
francuskich towarzyszy „czerwonego 

. frontu".
Te wszystkie ewolucje, czy też raczej 

rewolucje socjalistycznego państwa cie
szą zapewne szeroki ogół rosyjski i czło
wieka prostego, ale muszą budzić wąłoli- 
wości i niecić bunty w uświadomionych 
szeregach partyjnych. Toteż czystka idzie 
za czystką. Po procesie zabójców Kiro
wa i zesłaniu Zinowjewa z towarzysza
mi przyszła kolej na „starych bolszewi
ków" i likwidację „zdemoralizowanego" 
Jenukidze.

Eksperyment sowiecki trwa, rozwij? 
się i chcącym się uczyć, pozwala zdoby. 
wać niebylejaką wiedzę o prawach życia.

Z. S.

tooniH -ZiIróJiPP
leczy  skutecznie a r t r e t y z m



Str 4 ■.KtTRJBff*1 t  ima 14 czerwca 1935 Nr. 162

zasady polityki
uchwalił Komitet Ekonomiczny Ministrów

WARSZAWA, 1 2 . 6 . (PA T). W-wy
nikli prowadzonych w ostatnich tygod
niach narad, w łonie rządu i na terenie 
samorządu gospodarczego, Komitet 
Ekonomiczny Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 8  czerwca 1935 r. uchwalił wy
tyczne, któremi kierować się będzie w 
roku gospodarczym 1935-36 polityka 
interwencyjna rządu w zakresie arty
kułów rolniczych.

Ustalając te wytyczne. Komitet Eko
nomiczny Ministrów, większy niż do- 
t} chczasi położył nacisk na interwen
cję w zakresie artykułów hodowlanych, 
wychodząc z założenia, źe szersze u- 
w z. glę dnienie tych artykułów  i .potrak
towanie interweheji na odcinku hodo
wli oboje akcji zbożowej przyczyni się 
do uzy.-:ka:iia pewniejszych rezultatów.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów przewidują przedewszyst- 
kicni znaeżne rozszerzenie środków na 
popieranie wywozu artykułów hodo
wlanych. Komisja popierania obrotu 
artykułami rolniczemi, urzędująca przy 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol
nych, dysponować będzie na te cele od- 
powiedniemi sumami. Nadto dla 
usprawnienia przetwórstwa i zbytu 
a ty kułA w hodowli, podjęta będzie daU 
sza rozbudowa urządzeń technicznych, 
jak chłodnie, mleczarnie, serowarnie 
iłp., które to inwestycje sfinansowane 
będą z kredytów specjalnie na ten cel 
przeinaczonych. Z tych samych kredy
tów, przewidzianych w  kwocie 15 mil
ionów złotych, sfinansowana będzie 
również budowa niezbędnych spichrzów 
zbożowych.

Jeśli chodź, o artykuły roślinne —  
uchwalone przez Komitet Ekonomiczny 
Ministrów zasady, przewidują zacho
wanie w roku gospodarczym 1935-36 
dotychczasowego poziomu ceł na zbo
że i dotychczasowych zakazów przy
wozu. Utrzymany zostanie również w 
dotychczasowej wysokości zwrot ceł 
przy wywozie zbóż i ich przetworów.

Do wywozu wszystkich zbóż i ich 
przetworów dopuszczony ma być —  na 
jednakowych warunkach —  oprócz 
Państwowych Zakładów Przemysłowo- 
Zboźowych również handel prywatny i 
spółdzielczy. Przy takiem postawieniu 
sprawy kwoty, przeznaczane dotych
czas na interwencję zbożową, skiero
wane będą w części na podtrzymywa

nie cen innych artykułów rolnych, a w 
szczególności hodowlariyćh.

Państwowe Zakłady Przem. -  Zbo
żowe będą w przyszłości prowadziły 
skup zboża, jednakże w ramach nor
malnej kalkulacji handlowej. Skup do
konywany będzie przedewszystkiem 
przez spółdzielnie rolniczo -  handlowe 
lub bezpośrednio u rolników, w dąże
niu do pełnego działania premii wywo
zowej.

W  dążeniu do podniesienia dochodo
wości gospodarstw rolnych uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
zmierzają również do zmniejszenia nie
których świadczeń gotówkowych rojni
ków na rzecz państwa, samorządu te- 
rytorjalnego i instytucyj prawno - pu
blicznych.

Kredyty zastawowe i zaliczkowe u- 
dzieldne będą zarówno pod zastaw ży
ta, pszenicy, owsa i jęczmienia, jak i 
innych produktów roślinnych, a w 
szczególności strączkowych i nasion 
oleistych. Zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, koszt tych 
kredytów nie może przekraczać dla rol
nika 3 procent, przy udzielaniu zaś

tych kredytów nie będą dokonywane 
żadne potrącenia z jakiegokolwiek ty
tułu.

Jeśli chodzi o rozmiary kredytów,

przewidziane jest uruchomienie okółć 
40 miljonów złotych na kredyty zasta
wowe, 1 0  miljonów złotych tytułem kre* 
dytów zaliczkowych, około 1 0  miljonów 
złotych na kredyty dla handlu spół
dzielczego, prywatnego i młynów han
dlowych, oraz 5  miljonów złotych kre
dytu dla olejami na zakup krajowych 
nasion oleistych.

Robotnicy-Polacy we Francji
chcą wracać do kraju

PARYŻ, 12. 6 . (PA T ). O godzinie 
15.30 Agencja Havasa ogłosiła nastę
pujący komunikat, datowany z Lille: 
Polacy, którzy z zwartej masie przybyli 
dziś do konsulatu generalnego Rz. P. 
w Lille, domagali się bonów repatria
cyjnych albo pomocy. Wiadomo, że 
karty pracy zostały cofnięte we Fran
cji tym cudzoziemcom, którzy nie wy
kazali się 10-lefcnim pobytem. Cudzo
ziemcy ci nie posiadają praw do zasił
ków dla bezrobotnych. Komunikat o- 
głoszony przez Ministerstwo Pracy w 
dniu 23 maja, przewidywał na dzień 5 
czerwca możność repatrjacji do granic 
kraju ojczystego na koszt skarbu fran
cuskiego tych cudzoziemców, zamiesz

kałych we Francji, którzy nie posiadaj? 
prawa zarobkowania.

Od dnia 5  czerwca zaczęli \vi$c 
zgłaszać się do prefektury departamen
tu Nord liczni bezrobotni narodowości 
polskiej. Prefektura, nie posiadając 
ścisłych instrukcyj w tej sprawie, nie 
mogła udzielić zgłaszającym się bonóvV 
repatrjacyjnych i kierowała petentów do 
konsulatu generalnego R. P. w Lille- 
Konsulat polski udzielił niektórym po
mocy. Poczyniono odpowiednie kroki 
w Paryżu. W  oczekiwaniu rezultatów 
w miarę możności będzie udzielana po
moc bezrobotnym Polakom.

Co tiróWiO posłowie opozycyjni
o projektach ordynacji wyborczej?

WARSZAWA, 1 2 . 6 . (Tel. wł. G.)’. 
W  dalszym ciągu dyskusji w  komisji 
konstytucyjnej, przemawiał pos. Rataj

Cała Polska gra I w yg ryw a
w najazezęśliwsze) kolekturze

„S Z C Z Ę ś C I E“
Lwów, ul. Sykstuska 12

gdzie Jjriły  wygrane Zł. 100.000 na Nr.
156488, po 20.000 zł. na Nr 40.7'12, 16Ó620 
168'01, po 1$ 000 zł. na Nr. 732t>2, 90228, 
997Ś6, po 10.000 zł. aa Nn 15665, 34203. 
110228, 164414, 178599, prócz ogromnej 

ilpie! niiej 10.000 zł.
Główpa wygrana miljon złotych. 

Ciągnienie kl. f  rezppczyaą się 
czerwca 1935 b. r.

Zamówienia askcateczniąć mężna sapom eeą 
bl»nki«ta ezekewego P. K, O. na Nr. 
500. 20 „Szcząie>e“, przekazem ptezte*  

wyto lub piśerinaie 918

jaz 19

Zajścia w Grodnie
Prasa doniosła onegdaj o zajściach 

tv Grodnie. Prasa żydowska podała w 
związku z tem szereg informacyj. W e
dle Z yd. Agencji Telegraf., tłem zajścia 
była awantura, wynikła w dniu 4 b. m. 
w szkole niejakiego Rajzera, gdzie na 
tle porachunków osobistych w sprzecz
ce z dwoma żydami, został zraniony 
nożem W. Puszcz, który w dniu 5 bm. 
wskutek otrzymanych ran zmarł. Eksce
sy wynikły po pogrzebie.

Żydowskie „Warszawskie Radjo" 
piszą, że aresztowano 8  żydów, win- 
ivch spowodowania śmierci chrześcija
nina Władysława Puszcza. Ze strony 
napastników aresztowano czterdzieści 
kilka osób.

Jeden z ranionych żydów, Israel Be
rezowski, ubiegłej niedzieli zmarł w 
szpitalu, gdzie przebywa jeszcze 8  ran
nych żydów.

Ogólne straty poniesione przez ży
dów wskutek awantur oceniają na su
mę 60 tys. zł.

Prezydent miasta wydał odezwę do 
ludności.- Obecnie panuje już w mie
ście, dzięki zarządzeniom władz, spo
kój i porządek.

„II. Kurjer Codzienny" przynosi 
wiadomość, że po zajściach ulicznych 
w dniu 7 bm„ zlikwidowanych przez 
władze bezpieczeństwa, panuje całko
wity spokój. Policja dokonywa licznych 

ZoośnŁd ranionych osób

jedna osoba zmarła w szpitalu. Akta 
sprawy spoczywają w ręku wiceproku
ratora Sądu Okręgowego w Grodnie, 
Krzyóztonia, do którego m. in. zgłosiła 
się delegacja Żydowskiej gminy wyzna
niowej.

Prezydent miasta mjr. Misky wy
dał w sobotę wieczorem do ludności 
miasta odezwę o zachowanie całkowi
tego spokoju. Odezwa ta podziałała 
uspakajająco na wszystkich. Miejscowe 
pismo żydowskie „Grod.net Moment" 
zamieszcza artykuł, wzywający do po
wrotu do normalnych zajęć.

z Klubu Ludowego, który oświadczył, 
że będzie głosować za tem, aby za pod
stawę dyskusji szczegółowej przyjąć 
projekt zgłoszony przez PPS i poparty 
przez ludowców. Wniosek Klubu BB, 
zawiera —  zdaniem mówcy —  szereg 
niezgodności z obowiązującą konstytu
cją, ludowcy zaś chcą w  jej ramach 
bronić reszty praw ludności.

Przyszła potem druga kolejka mów
ców, przyczem przewodniczący ograni
czył czas przemówień do 15 minut. 
Pierwszy w drugiej kolejce przemawiał 
pos. Rym ar z Klubu Narodowego, wy
kazując, że ordynacje są wyrażnem dą
żeniem grupy rządzącej, do utrzymania 
władzy w swoich rękach. Jeśli się ze
stawi wyniki wyborów samorządowych, 
to okaże się, że delegaci samorządu 
wystarczą prawie wszędzie, aby przez 
ich sito nie przeszedł ani jeden kandy
dat niezależny. Zarówno chłop, jak ro
botnik i inteligent, będą sie czuli ogra
bionymi ze swoich praw. Nawet wśród 
wszystkich posłów z BB. nie ma zwo
lenników tych projektów. Pozatem 
mówca zwraca uwagę, że gdyby ściśle 
stosować przepisy projektu, to zaczy
nając od okręgów Krosno - Sanok i da
lej na wschód rzymsko - katolicy będą 
stanowić 30 do 40 proc., a greKO - ka
tolicy 60 do 70 proc. W  razie więc 
uczciwych wyborów, oba mandaty w 
każdym okręgu otrzymają Rusini.

Dalej przemawiał pos. Czernicki z 
Klubu Ludowego, stwierdzając, że oba 
projekty mają ten sam cel, żeby odby
ły się wybory bez wyborów. Chłopi 
orjentują sic w tem dobrze. To też np.

zjazd delegatów włościan w powicćte 
zamojskim orzekł jednomyślnie, że Ą 
tej fałszywej grze wyborczej nie nale
ży brać udziału.

Pos. Stanisław Stroński twierdził, źć 
w całym szeregu punktów ordynacji 
istnieje ta niezgodność z Konstytucj4 i 
przedewszystkiem jednak chyba w tem/ 
że odbiera się obywatelowi prawo wy 
bierania, a zostawia mu się tylko pra 
wo glosowania.

Po przemówieniu jeszcze paru po* 
słów z opozycji, dyskusję ogólną ^  
dniu dzisiejszym zakończono. Jutro c 
godz, 11  rano komisja przystępuje dc 
dyskusji szczegółowej.

5AL01U S Z TU K I
Paąaś Mikoiaiofc*

Przed dzisiejszem posiedzeniem 
Rady Miejskiej w Łodzi

upomnienia jest znana tylko ogólnie i 
będzie na jutrzejszem posiedzeniu od
czytana. Najbardziej drażliwa sprawa 
deklaracji poszczególnych klubów w 
związku z awanturami na posiedzeniu 
Rady załatwiona będzie na końcu po
siedzenia, dopiero po wyczerpaniu po
rządku dziennego.

Radni żydowscy wystosowali do ko
ni iSarza Wojewódzkiego list, w którym 
czynią go odpowiedzialnym za osobiste 
bezpieczeństwo radnych podczas po
siedzenia.

WARSZAWA, 12. 6 . (Teł. wł. G.). 
Z Łodzi donoszą, że jutro o godz. 6  

wieczorem odbędzie się posiedzenie 
łódzkiej rady miejskiej. Poczyniono 
przygotowania, aby nie dopuścić do po
wtórzenia się awantur. Poturbowany 
podczas ostatnich obrad radny socjali
styczny Nutkiewicz opuścił już szpital. 
Radny Klubu Nar. Soltyńsk. jest rów
nież zdrów. Wszystlde frakcie staw'i 
się jutro na posiedzeniu w komplecie 

Duże zaciekawienie budzi upomnie
nie ministra spraw wewnętrznych, skie
rowane *>ad adresem Rady. Treść tego

9  K *  * V i h  i  6 t& S a lo n  £ e m p i r t ,  > p o k <5 
ko m b in o w an y ,r  g a rn i tu r  klub, /  • tapczany , 
“ y w jf ty  p o rw ie ,$ k ilim y ;P w ie le  W  

iECXfi0ioiot(5wi«- tania

Morderczy napad 
koło Brzeian

Dn. JO bm. o g. 8.30 na drodze - 
rajowa do Podusiłnej, pod laskiem 2$ 
Dzwiniacz, dokonano napadu rabiiok0' 
wego na powracającego z  NarajOfl 
rolnika Stefana Malaja lat 59: ,

Bandyta trzem a strzałam i z  rcW° 
weru zranił ciężko Hałaja, pobił go kol' 
bą rewolweru 'i zrabował 598 d a l . 
drobne rzeczy zakupione  w N arajow  
N apastnik po rabunku zbiegi. (

Malaj przewieziony do s z p i ta l  
Brzeżanach zm arł' wkrótce z  po\voa 
upływu krwi. Dochodzenia w foku.
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Górą młodzież technicka!
*twi prawdą jest, że zapał cudar 
|a,  rz.a» że młodość ©nergja, ćhtuz- 
Szilfln.rł* dabra najcięższe prze-
nan PrzezwycJ?żyć potrafią -  to 
ie& t^ i2.em myśli potwierdzeniem 
akarł, .ała'Ino^  niektórych zrzeszeń 
już lwowskich uczelni —  a

najba, dziej Lwowskiej Politechniki.
111 wrażenie, że niema sprawy, 

d » a  rzeczy, krtórejby się nasza mło- 
j ^ eż technicka podjąwszy —  nie do- 
m y ala! Pracuje to. uczy >się i rysuje 
^ jednokro tn ie  w niedostatku, nie 
ba CŻern taksy opłacać, ale, gdy trze- 
k. ^ ł a s n y  dom zbudować —  staje z  

■ ng ’ni4 d'o roboty, gdy trzeba o słusz- 
jed UP°mnle  ̂ się sprawę —  stanie jak 
trz^h 01̂  solidarnie do apelu, gdy 

et>a się d'o godziwej aKcji przyłą- 
; ^ » . uczyni tc z taką samą skwa.pl i~ 
[j jScj^ jak  „monstre" - zabawę lub 
p > jak piekielną awanturę, na całą 
kin słynną. Nasi technicy bowiem 
j P*3 ^nergją j młodzieńczym zapałem!
tliePh Zekonany jes'tern> ze gdybyśmy do 
Wp i krzyknęH; „Chłopcy, opery nam 

Lwowie trzeba!" — toby się tc 
lj,Clle dusze tak długo kręciły i niozo- 

y> ażby wreszcie doprowadziły do
ku 

magi-

dynarnika, frazowaniu a nawet dykcja 
—  były bez zarzutu. Brzmienie głosów 
jędrne, świeże, irwaga i karność wzo
rowa. Nabytek w  osobie tenora p. Prą 
gowskiego, obdarzonego z nartury płęk 
nym głosem —  wzmocnił wydatnie te
nory i dozwolił na wykonywanie par- 
tyj solowych.

W  barytonach pewnym, pełnym 
głosem przewodził p. Zachara . Całoś
cią zaś kieruje rozmiłowany w pracy 
chóralnej, bacznej i sumienny dyry
gent p. St. Kinalski, umiejętnie inter

pretujący każdy utwór i odznaczający 
się mrówczą pracowitością.

Widocznie dostojne Władze Sena
tu Politechniki dbają o kulturę muzycz 
ną młodzieży. Koncert bowiem zaszczy 
crl-i swą obecnością J. M. rektor inż. 
Naidolski i prorektor inż. Wegl, który

z zadowoleniem i z pewną dumą przy
słuchiwali się artystycznym „wyczy
nom" kochanej młodzieży,. godnej za 
swą zbożną i kulturalną pracę wszel
kich względów i poparcia.

W!. H AU SM AŃ

-j -----------  doprowadziły
j a w i e n i a  spektaklu operowego 

uości L w o w ia n  z
t r a tu !

^  Bo cóż to im dziwota? Wszakże 
lv świetny, liczny chór o doskona- 
0 r!  głosach i mają niLzły zaczątek 
. . 'estryj AA a bowiem ta kochana mlo 
 ̂ ii technicka czas na pielęgnowanie 

pr zyki, na ćwiczenia chóralne i na 
da* . 0 rki'estrowe. Chór liczny — bo- 
8 b że najliczniejszy z lwowskich ze- 

śpiewaczych —  już niejedno- 
^,a* P °Łna  ̂ całej Polsce i 

* S in ic y .  Słyszało się też nieraz o 
tuSP.° ê technickim orkiestrowym —- aż 

kiedyś obydwa te zespoły dały koti- 
w sali kasyna, 

jp*. ^ in te re so w a ła  mnie specjalnie or- 
łe k 13, *>°  —  znaJ'dzie Słę wśród 

biiików skrzypek lub pianista, toć 
^ne, ale że obok pięciu skrżypaków 

ję s[?dą celista, kontrabandzista, per- 
n r f Sta * pianista —  że ponadto taki 
rvt • amiaitors'ki zespół zagra uczciwie, 
nj ^'leżnie, czysto i możliwie najsolid- 

eJ szeireg utworów —  to, w dzisiej- 
cza'sach kopania piłki i pięściar- 

tyn a —  jest tak pocieszającym i mi- 
j l J  0 bjawem, że nawet zadziwiającym, 
a ^ d z i  temu zespołowi jakby dlań 
pę. 0rzony dyrygent p. Krupa, skrzy- 

» absolwent Konserwatorjum P. T. 
pa’ ^  Nie porywa się z tym zespołem 
nu otwory ciężkie, poważne, ale czy- 

zef\  sympatyczny zespół sal ono- 
Cow ^ ^ J e r a  materjał dostępny i opra-

-6 Wprawdzie tu
fi\vi ZJ 6 * P°śPieszy czasem pianista, 
c j ą * .  e zawadjacko flet lub niedo- 
tegQ ,e’ któżby tym amatorem z 
skrz P .̂Wc>du mógł czynić zarzut, gdy
I0,nc i ! ^w ‘e’tn’e się trzymają, a wio- 

żelą czysto prowadzi Kantylenę! 
nia ^.ygfcntowi nałżą się słowa uzna 
łvt^ ° reiTd niechaj się podzieli z ca- 
yniśzespołeir

ki r w^etn*e zaśpiewany chór technic* 
Ni i przeplatał koncert.

Cenj le bardzo wypada mi pisać i o- 
bo c wartość artystyczną tego chóru 
n y ^  "rb'd licznych utworów, wykona- 
konmi1-3  koncercie znalazła się i moja 

Przypuszczam jednak, 
czytelników nie weźmie mia złe *ny cu / e mimo tej kurtuazji ze stro

n i ą  ni ■— zgodnie ze swem sumie- 
zaznaczę, że intonacja chóru,

fo to g ra fo w a ć  na Wahaclach
naitaniej Aparatami 
i M a t e r i a ł e m  z

lwto. ilJariatki l (Bmacb Satttliii)
; pośpieszna Pracownia 

Robót A m a t o r s k i c h

Co p*szq innf?

Dwa głosy o ordynacji wyborczej
W  czasie środowej dyskusji nad 

projektami ordynacji wyborczej w ko
misji sejmowej zabierał m in. głos pos. 
Rotcnstrdch  z Klubr Żydowskiego, 
którego przemówienie, przytoczone 
przez ,,Chwilę", zawiera bardzo wiele 
zn am ien nyc li momentów:

„Gdy się czyta projekt ordynacji wy. 
borczej, — mówił przedstawiciel żydów 
— wniesiony przez większość sejmową, 
dochodzi się do przekonania, że projek
todawcy nie uwzględniają tego, że w 
Polsce żyje 3 i pół miljona Żydów, któ
rym należy się odpowiednie przedstawi
cielstwo parlamentarne w Sejmie i w Se
nacie i to takie przedstawicielstwo, jakie 
żydostwo polskie chce mieć, do którego 
ma bezwzględne zaufanie, a które zda
niem żydostwa jest godne, aby ono po. 
wierzy' 0  mu obronę swoich interesów. 
Dla narodu panującego jest rzeczą mniej 
ważną, kto go zastępuje w ciałach usta
wodawczych, W każdym razie reprezentu 
ią iego iiteresy Polacy. Różnica polega 
tylko na wyznaniu politycznem.

Gdy idzie o przedstawicielstwo ży
dowskie to żydzi w najlepszym wypad
ku mogą aspirować na otrzymanie man
datów w pięciu okręgach wyborczych. 
Kolegja wyborcze nie dopuszczą do wy
stawienia kandydatów żydów w dzic- 
więćd?iesięc:u kilku procentach okręgów 
wyborczych. Żydzi nie mają w samorzą
dzie terytorialnym takiej liczby zastęp
ców, aby w wyżej projektowanej ordyna
cji wyborczej mogli przeprowadzić kan

dydata Żyda. W samorządzie gospodar
czym mimo liczebnej większości w han
dlu i mimo znacznego udziału w prze
myśle i rzemiośle, tak okrojono reprezen
tację żydowską, że stanowimy mniejszość, 
zależnie od większości, która gdy zechce 
wpuści kilku Żydów do kolegjów wy
borczych obliczając zgery abyśmy nie 
mieli 1/4 członków kolegjum i nie mogli 
stav. iać własnycn kandydatów.

Jako mniejszość narodowa uważamy, 
że jedynie sprawiecuiwem i odpowiada- 
jącem pod względem etnrznym jest 5-cio 
przymiotnikowe prawo wyborcze i wiel
kie okręgi wyborcze. — Wprawdzie i 
wtedy może administracja ingerować i 
sztucznie korygować skład delegacji par
lamentarnej, jak to doświadczyliśmy 
na sobie w ostatnich latach, ale przy pię- 
ciopizymiotnikowem prawie wyborczem 
istnieje możność — gdy admimstracja 
przestrzega przepisów ustawy — uzy
skania takiej reprezentacji parlamentar
nej, jaka leży w interesie Żydów. Projekt 
większości sejmowej odbiera nam tę 
możność. Jej zdaje sie quod i Jn est in- 
actis non est in muncu.

Większość rządowa motywując swój 
wniosek w sprawie ordynacji wyborczej 
do Sejmu twierdzi* że dąży do oparcia 
łzby ‘poselskiej n a "żasadzie reprezentuji 
ogółu obywateli bćz pośrednictwa partyj 
politycznych. Uważamy to za ekspery
ment i przyszłość okaże, jakie to tia-wy- 
niki. Ale my Żydzi nic jesteśmy partią. 
Jesteśmy mniejszością' narodową, stano
wiącą 10 procent ludności kraju. Projek-

K Ą P I E L O W E
P Ł A S Z C Z E ,  KOSTJUMY, CZEPKI,
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻOWE

P O L E C A :

BERTA STARK
774 ' H O T E L  G E O R G B ' A

Kronika stanisławowska
Zakończenie kursów dokształcających.

1 czerwca b. r. zakończono naukę na kur
sach dokształcających w zakresie 6 -ciu 
klas gimnazjalnych typu matematyczno- 
przyrodniczego. Równocześnie odbył się 
egzamin kursu wyższego, przed Państwo
wą komisją egzaminacyjną, wyznaczoną 
przez Dyrekcję III. Państw. Gimnazjum.

Niezrzeszona młodzież sportowa pod 
opieką. Z końcem maja br. rozpoczęli 
swą pracę na boiskach Sokoła I, Soko
ła II i M. K. O. instruktorzy wychowania 
fizycznego, mający za zadanie roztacza
nie opieki sportowej, nad, młodzieżą nie- 
zrzeszoną. Młodzież przebywająca luźnie 
na boiskach będzie mogła korzystać z kie
rownictwa i porad sportowych instrukto
rów i z opieki lekarskiej poradni sporto- 
wo-lekarskiej. Inicjatywę tę należy powi
tać z największem uznaniem.

Zmarli w Stanisławowie. Kozma Klob, 
I. 51, Józef Zawadyński, 1. 81, Michał Ja
rosz, 1. 8 6 , Stefan Bojko, 1. 65.

Walne Zebranie Polsk. Katolickiego 
Towarzystwa Opiekł nad Dziewczętami 
(Misja Dworcowa) odbędzie się dnia 14. 
czerwca, o godz. 17-30, w lokalu T S. L., 
przy ul. 3-go Maja 1. 26. W razie braku 
statutem przewidzianej ilości członków.

walne zebranie odbędzie się o godz. 18-ej 
bez względu na ilość obecnych, a zapa
dłe uchwały będą prawomocne.

Z  kroniki samobójstw. Wł. Hupalow- 
Ski, plutonowy 48 p. p. popełnił samobój
stwo, strzelając do siebie z rewolweru. 
Powodem samobójstwa rozstrój nerwo
wy. Helena DrchOm:recka, usiłowała po
pełnić samobójstwo przez rzucenie się 
pod pociąg zdążający ze Stanisławowa 
d-o Stryja. Desperatkę zauważyli prze
chodnie, którzy usunęli ją z toru.

Konsul Rz. P. w Czerniowcach p. Uz-
-dowski, bawił — w przejeździe na Hu- 
culszczyznę, — jeden dzień w naszem 
mieście.

Bójka żydowskich tragarzy. Na tle
zawodowej rywalizacji, wybuchła oneg- 
daj pomiędzy tragarzami żydowskimi 
Schaji 1 Burko Schragerem oraz Majerem 
Friedmanem bójka, którą zlikwidowała 
policja.

Pożary. W budynkach gospodarskich 
Mikołaja Kociłowicza w Pawełczu, wy
buchł pożar, Który na szczęście wczas zli
kwidowano. W Jamnicy pastwą pożńru 
padł dom Iwana Pełechatego. Pr :zyny 
pożaru nie zdołano ustalić.

towana ordynacja wyborcza redukuje nas 
do znikomego odsetka nie stojącego w 
żadnym stosunku ani do naszej) siły li
czebnej ani do gospodarczej.

Projekt ordynacji wyborczej wniesio
ny przez większość sejmową, degraduje 
nasze przedstawicielstwo w ciałach par
lamentarnych i uzależnia naszą reprezen
tację od woli tych, którzy bardzo często- 
nas krzywdzą.

Z tych wszystkich względów jest 
projekt ten dla nas nie do przyjęcia**.

Te uwagi posła żydowskiego za
sługują na uwagę podskiej opinji pu
blicznej, gdyż są szczerą wypowiedzią 
żydowskiej piniejszośc:!, 'Czującej się 
zagrożoną w  swoim dotychczasowym 
stanie posiadania.

Na temat ordynacji w/oorczej, a  
w szczególności projektu PPS ogłosił 
artykuł wczorajszy „Czas“ , w  którym 
czytamy:

Pomimo całej beznadziejności socjali
stycznego wniosku, stwierdzić trzeba, że 
PPS- obrała jedynie słuszną drogę postę
powania. Gdy się czegoś nie chce, trzeba 
powiedzieć, czego się chce. Dotychczas 
opozycja mówiła zawsze:-nie chcemy.te
go. jesteśmy temu przeciwni, ale nikt,, 
absolutnie nikt nigdy nie wiedział, czego 
ta opozycja właściwie chce. Dlatego też 
taktykę obraną Obecnie przez socjali
stów, uważamy za słuszną. '

„A po drugie wolno się zapytać na 
jakiej to podstawie przeciwnicy projektu 
BBWR. wśród nich p. Niedziałkowski, 
twierdzą, że nowa ordynacja stwarza 
monopol dla BBWR. /

Streściwszy następnie projekt P .P .  
S., w którym —  zdaniem „Czasu** —< 
naogół niema żadnych nowych w  po
równaniu z dotychczasową ordynacją 
szczegółów, pisze „Czas** w ten spo
sób:

Wszak BBWR. ma być rozwiązany. 
Moźnaby więc mówić conajwyżej o mo
nopolu dla ludzi nastrojonych prorządo- 
wo. Przedstawiciele opozycji twierdzą, że 
wpłyW administracji na zgromadzenia o- 
kręgowe będzie tak duży, iż ona będzie 
faktycznie ustalać kandydatury poselskie, 
twierdzą dalej, że wprowadzenie do o* 
wych zgromadzeń delegatów przez 50C 
obywateli ma tylko pozorne znaczenia. 
P- Rogowicz przeprowadzał w „Kurjerze 
Warszawskim" rachunek, mający, wyka
zać, jaką olbrzymią liczbę podpisów trze
ba zebrać, by wprowadzić do zgroma
dzenia czwartą część ogólnej liczby de
legatów. A tylko taka ilość ma zdaniem 
jego znaczenie, gdyż kandydatura musi 
uzyskać w zgromadzeniu conaimniej 
czwartą część głosów. Znaczy się, że 
wszyscy inni członkowie zgromadzenia, a 
więc przedstawiciele samorządu teryto- 
rjalnego, zawodowego, gospodarczego, 
szkół akademickich będą głosować tak, 
jak im starosta czy wojewoda każe, po
zbawiając tern samem przedstawicieli 
ludności niezorganizowanej, o ile będą 
w mniejszej ilości niż 1 /4  wrzelkiego 
głosu.

My tego stanowiska nie podzielamy. 
Przyznajemy, że społeczeństwo nasze 
zwłaszcza na prowincji jest zbiedzone, 
zahukane i bojące się wystąpić z wła- 
snem zdaniem. Ale twierdzenie, że dele
gaci wszystkich organizacyj samorządo
wych, zawodowych i naukowych będą się 
zachowywali jak barany, to, przeprasza
my bardzo, jest twierdzeniem, ubliżają- 
cem nietyle obozowi rządowemu, co ca
łemu społeczeństwu".
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Domagamy sic budowy IM  kolejowe)
Lwów — Bełżec — Lublin — Warszawa

Przed kilku dniami na łamach pis
ma naszego, w związku z posiedzeniem 
komisji komunikacyjnej lwowskiej Izby 
Przemysłowo -  Handlowej poruszyliś
my

zagadnienie kom unikacji 
kolejowej na terenie Ziemi Czerwień
skiej przyczem na plan pierwszy wysu
nęliśmy postulat, przyjęty zresztą w 
programie państwowym, 
budowy linji kolejowej Lwów  —  Beł

żec  —  Lublin
Budowa tej linji skróciłaby trasę 

Lwów  —  W arszawa  o kim., zaś co 
do okresu podróży o 1 godz. 30 mimU. 
Niestety mimo, iż magistrala ta stała 
w pierwszym szeregu inwestycvj kole
jowych jakieś nieznane powody i siły 
przesunęły jej. budowę na dalszy, sza
ry, b e znad z i-e j n v ko n i ec.

O rekonstrukcje i budowę tei linji 
.w alczy Lwów i społeczeństwo Ziem? 

Czerwieńskiej od lat szeiegu. Snrawa 
ta oparła się o najwyższe czynniki, mi
mo jak dotąd leży odłogiem, wlokąc 
za sobą niepomierne szkody dla kultu
ry, i gospodarki tei części ziemi, któ
rej historja wyznaczyła bodajże najtrud 
nieisze zadanie.

Tów. Obrony Interesów i Kultury 
Lwowa.

Jak ważnem jest zagadnienie wy
mienionej jiriii kol.eiowei i całego sze
regu innych bolączek komunikacyjnych 
naszej połaci kraju świadczy fakt, że 
w obronie tego postulatu wystąpiło 
również Tow arzystw o Obrony Intere
sów i Kultury Lwowa, pozostaiace pod 
przewodnictwem b. min. p. dr Byrki,** 
towarzystwo skupiające w swych sze
regach reprezentantów wszystkich 
warstsw i placówek społecznych, gos
podarczych, kulturalnych, naukowych 
Lwowa.

Na ostatniem zebraniu wymienio
nego T-wa, które odbyło sie we środę 
dnia 12 czerwca br. w sali Izby P. H., 
wygłosił p. dr. Stanisław Świgost re
ferat p-t.: „Problem komunikacji kole
jowej' na ziemiach południowo-wscho
dnich ze szczególnem uwzględnieniem  
notrzeb Lwowa.

Referat ten, wygłoszony przez jed
nego z czołowych znawców kolejnictwa 
polskiego, poruszył cały szereg proble
mów, komunikacyjno - turystycznych.

związanych z Ziemią Czerwieńską, pro 
blemów piekących i od lat wyczekują
cych real-izacj,. Na kilka z nich zwró
cimy uwagę w osobnych artykułach, 
dziś tylko pokrótce zaznaczymy, że dr. 
Świgost we wstępie nakreślił historycz
ne drogi handlowe Lwowa i Ziemi 
Czerwieńskiej w- dobie niepodległości, 
przeistoczenie się tych dróg w okresie 
porozbiorowym, budowę i znaczenie 
pierwszych dróg kolejowych na tym 
obszarze w latach niewoli, ich dyna
mikę komuniikacyj.no - gospodarczą, 
zwłaszcza na stacjach kolejowych Bro
dy, Podwołoczyska, Lwów, a nareszcie 
ich kierunek, dynamikę, potrzeby w 
dobie obecne], przyczem najsilniejszy 
nacisk-*położył prelegent na potrzeby 
tei połaci kraju zwłaszcza Lwowa w 
.ch połączeniu komunikaeyjnem ze 
stolicą i innemi częśc:ami kraju i za
granicą.

Wywody swe poparł dr. Świgost 
poważną ilością dat statystycznych, 
grafikonów i faktów.

Na czoło postulatów, wysunął pre
legent budowę i przebudowę linji ko
lejowe i

Lwów  —  Bełżec —  Lublin 
wiążąc z tern podn esienie obrotu towa
rowego tej połaci z resztą kraju * za
granicą i przyśpieszenia na Ziemi 
Czerwieńskiej jej rozwoju gospodar
czego. Ponadto uwzględnił referent po 
trzeby połączeń kolejowych z W ileh- 
szczyzną, a przez nia z państwami 
bałtyckiemi. Dużo mie!sca poświęcił 
dr. Świgost ruchów5 kolejowemu Lwo
wa, jego stacjom, magazynom, tary
fom iid.

Po tym doskonale opracowanym 
i bogatym w treść referacie rozwinęła 
się żywa dyskusja, którą zainauguro
wał prezes dr. Rybicki, przypominając 
postulaty kolejnictwa Ziemi Czerwień
skiej, jaskie wysunięto na Radzie Ko
lejowej' Zkolei omówił dr. Rybick5 
postulaty, jakie wysunęło Polskie Tow. 
Politechniczne we Lwowie a wreszcie 
omówił znaczenie kolei polskich z pun
ktu widzenia ich komercjalności.

W dyskusj" dalszej zwrócono uwa
gę na konieczność połączenia

Lwowa z  Hrubieszowem  
choćby tylko w charakterze autobuso
wym, na rozpaczliwy stan dróg wio

dących ze Lwowa w kierunku najbliż
szych miast, na wzmożenie ruchu „ba- 
łagulskiego", konkurującego z ruchem 
kolejowym.

Pan mec. dr. Dwernicki zwrócił 
uwagę na rozpaczliwą powolność po
ciągów na Ziemi Czerwieńskiej i jako 
przykład zacytował połączenie z Brze- 
żanami. które łatwiej i dogodniej o-

budowy linji kolejowej Lwów  —  Beł
żec  —  Lublint 

poprawienia .stanu komunikacyjnego 
Ziemi Czerwieńskiej i ułaftwienia tej 
dzielnicy jej odcinku gospodarczego 
kulturalnego.

Chcemy wierzyć, że głosy te znajdą 
posłuch i u władz miejscowych i w sto
licy. Chcemy wierzyć, że na gruncie o-1 
brony interesów kulturalnych i gospo
darczych Lwowa i Ziemi Czerwień
skiej

właśnie całe polskie społeczeń
stwo,

świadome roli tej zaniedbanej pod każ
dym względem połaci kraju.

siagnąć można samochodem lub koń
mi, niż koleją. Stan dróg naszych jest 
tak rozpaczliwy, źe rodzą się przy nich 
średniowieczne

maniery „raubritterów'% 
przyczem role „raubritterów" obeimufą 
parobcy wiejscy, czyhający na każdy 
wóz z towarami.

Ausfrja słabo dbała o Małopolskę, 
gdvż nie była pewna jej posiadania —  
czyż jednak ma s?ę mieć przed oczy
ma te zastrzeżenia w stosunku do 
Polski, gdy się widzi, jak zaniedbana 
jest ta połać kra^ i ood każdy n wzglę
dem, gdy się ślecizi ruch ewakuacyjny 
i niezrozumienie potrzeb gospodarczych 
i kulturalnych Lw*~wa i Ziemi Czer
wieńskiej? i

Dr. Dwernicki domaga się, by To
warzystwo Obrony Interesów i Kultury 
Lwowa opracowało memoriał, któryby 
zwrócił uwagę naszych władz na te 
zaniedbania i u skazał na szkody ja 
kie stad płynę, i dla tej połaci i dla 

catego państwa.
Domagamy się mówił dr. Dwernic

ki —  by te nasze postulaty dotarły do 
władz mieiscowych i naczelnych, zwła-sz 
cza do M inisterstwa Komunikacji. W  
tym duchu postawił dr. Dwernicki od
powiednia rezolucje] którą rozpatrzy 
Za-rzad Towarzystwa.

W  dalszym cragu zabierali głos red 
Kanarowski (wady turystyki i propa
gandy), red. ar. Świrski, który poparł 
rezolucję ,j zalecił skoncentrowanie po
stulatów na najważniejszym odcinku. 
Ostatni zabrał głos p. Kistryn.

Na wywody poruszone w dyskusji 
odpowiedział prezes dr. Byrka, który 
zapowiedział dalszą akcje w kierunku 
obrony interesów Lwowa i Ziemi Czer 
•wieńskiej, oraz prelegent dr. Świgost, 
którv zreasumował głosy dyskusji.

Zebranie to, było jddńozgodnem, 
domaganiem sie

GIEŁDA LWOWSKA
Na Giełdzie obroty tylko w kasz) 

hreczanej, mące i otrębach po cenacl 
w ramach dotychczasowych notowań.

Ceny naogół niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobieni* 

spokojne.
Obroty w dewizach Londy i Z urvch  

oraz egzekutywna sprzedaż akcji Po
wszechnego Banku Kredytowego.

Dolar około zł. 5.29.
KOMUNIKAT BIURA GIEŁDY 
Z dniem 15 czerwca br. w  okresi« 

wakacyjnym posiedzenia Komisji d ti 
ustalania kursów Giełdy pieniężnej 
oraz Giełdy zbożow ej odbywać się bę
dą iv poniedziałki, środy, piątki i w ślad 
za tern oficjalna ceduła giełdowa wy
chodzić będzie tylko w  powyższych 
dniach.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  blokach hurt 

2.10 zł, detal 2.40 zł, n a s ło  II. sorty 
hurt. 1.90 zł, detal 2.20 zł.

Śmietana kwaśna i słodka hurt. ^  
groszy, detal 1 .— zł.

faja  hurt. 2.70 zł kopa, sztuka 
groszy.

Mleko  litr t 6  groszy hurt, 18 
szy detal.

Giełda warszawska
Warszawa 13 VI 14 S

3 proc. poż. Hodowlana 4? 25
4 r>roc. on i. Inw estycy jna
4 proc. poż. łnweat. seryj. 106*50
5 oroc. ooż. konw er«yjna 66^0
5 proc. poż. k o c o w a 60 75
6 proc. por. dolarow a P0*75
4 proc. poż. dolarowa 53*—
7 oroc. poż. stab ilizacy jna 65 —

Belgią
G dańsk
Holanaja
Londyn 
P  lorlr

WALUTY I DEWIZY
89-90 Praęra ZZ \P

100-00 Paryż 34-07
358*50 Szwajcarja 17312
?6*20 Wtoehy 43 80
5-30* Berlin 213*0

JAN BACHWirZ.

JENNY WŚRÓD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

— Od„ąd mówisz ,,pan“ do swojego krewnego? 
zapytał Doppelmann znużonym głosem. Siedział w t 'k  
wielkim foteli klubowym, że aż po guzik czapki sporto- 
wej był niewidzialny. I dlatego pan Stropp po powrocie 
na pierwsze piętro oświadczył pani von Cornelius, że jest 
stanowczo wykluczone, żeby pan Doppelmann wogole 
istniał. B

— Odkąd? J d  owej historji z benzolem, wiesz prze- 
c 'e ! ~7* odpowiedział pan Gorlitzer Jednak Doppelmann 
r h  wiedział, ale było mu to całkiem obojętne. Nie przy
jął ofiarowanego papierosa, tylko zaczai żuć gwoździk 
Korzenny i zatonął we własnych myślach.

—  Więc o co chodzi? Mam pełne ręce roboty, a ty 
Przyjechałeśsź Garnisz, żeby właśnie tutaj odbyć d r z e m 
kę poobiednią! Pan Gorlitzer, krępy, skłonny do cpopl ek -  
r : mężczyzna zaczerw:enił się.

— Nie irytuj się! rozległ się głos z g*ębi *-in»^„ ,,nr0 
fotela. — Wiem, że najbardziej byłbyś zadowoony, gdy
bym przebywał na północnym biegunie!

.— Mój kochany Doppnlman, jeżeli chcesz bawić sie 
w biegun północny, to jedź do Amundsena, on : ci się
przydać. Ja-..

. Ale ty zapominasz, — ciągnął dalej  Doppelmann 
riezbity z tropu, —  że przecież mój ojciec dał  tw-owmu 
ojcu pieniądze na założenie tego p rz e d s m b io —tw a  a w 
kontrakcie istnieje wyraźna klauzula, że mój c :mec i jego 
spadkobiercy, mają prawo stale pobierać pięćdziesiąt pro
cent dochodów, bez względu na to, czy sa głośnym' czv
l-ż cichymi spólnikami!

— Ty Doppeimann jesteś bardzo cichym!
—Przyszedłem.... . •,

—  Niestety! 1 ; |*jr i* f
—  Dlatego, że Mildred: pragnie mieć kilka n a j n o w 

szych oryginalnych modeli.
Owa Mildred była żoną Doppelmanna. Właściwie

nazywała się Marta, ale kazała nazywać się Mddred. choć 
imię to nie bvło dla niej odnowieanie.

— Modele dla Mildred? * r  zapytał Górlitzer, oiwie- 
rając szeroko oczy. Dlaczegóż by nie? — Wzruszył ra
mionami i pomyślał, że jednak nie wyrabiają paryskich 
modeli z krzywemi biodrami.

— Mogłem wprawdzie w te; sprawie napisać, zate- 
legratować albo zatelefonować, —- filozofował dalej Dop- 
nelmann — ale musisz rćwyież pożyczyć ii jeden 
z najzgrabniejszych manekinów. Mildred bardzo zależy 
nr. tern, żeby te sbknie były pierwszorzędnie zaprezento
wane. Na nienagannej figurce. Jak wiesz....

— Wiem, Doppeiman, wierni — powiedział pan 
Górlitzer ze współczuciem. — Strasznie mi przykro Dop
pelmann. A więc dobrze, pierwszorzędny manekin — 
hum — to byłby tylko. Chwycił słuchawkę wew
nętrznego telefonu: „Tee-rotum“ ! Przysłać tu natych- 
m:ast tę małą, tę brunetkę... no, jakże się nazywa — iha, 
pannę Wichjer. Tylko zaraz!"

— Będziesz zdumiony. Doppelmann, drugiej tak 
zbudowanej kobiety mema na świecie! — . Powiedział 
Gorlitzer, kładąc słuchawkę.

- Mnia, — miauknął Doppelmann i wziął do ust 
drug; cukierek goździkowy ze złotego pudełeczka, które 
wyjął z kieszeni kamizelki- •

Zaraz potem ktoś zanukał i do pokoju weczła Jenny. 
B_>Ia ubrana do wyjścia. W hiaWm jedwabnym żakieciku 
z "zerwonym haftem, — w łrałym kapeluszu słomkowym, 
w białych, jedwabnych pończoszkach i czerwonych pan
tofelkach, rzeczywiście wygiądaba 7?ohwycajaco. Właśnie 
skończyła zajadać wiśnie, gdy wezwano ją do nnna 
Gorlitzera. Podwyżka pensji! Przybiegła uradewana, ale 
w pośpiechu zapomniana pestkę, która jej teraz zawa
dzała. .

— Pan ayrektor rozkaże? — zapytała.
— A wie? *'ann^ "'ich-ler, rorn-- -’ +-o- orzedsta- 

w,a: pani pojedz.e do Garmsz, do pani Donpeimann, po
kazać jei kilka naszych oryginalnych modeli...

— Wszystkie! — dał się słyszeć'przytłumiony głos 
z głębi fotela.

Jennv wzdrygnęła s.ę i o mało nie połknęła ocstki.J

Co to było? Czy fotel jest zaczarowany a może pan GÓf 
litzer jest brzuchomówcą? Przezornie cofnęła się nie<^

— A więc dobrze, wszystkie, oryginalne modele! 
zawołał pan GCrlitzer w kierunku fotela i znewu :ęwrócfl 
się do panny Wichler. — Może pani odjechać nocnym 
k u rje re m ?  i ;

— Pojedzie ze mną jutro rano autem! odezwał sM 
fotel. .

— Doprawdy, nić nie rozumiem, — wymamrota1] 
lenny, z powodu pestki i z przerażeniem w oczach sooj" 
-zała na Gorlitzera Czy to gramofon, czy radio?

— Czego pani nie rozumie? — zapytał pan Gór-* 
litzer. — Język panią boli? Dlaczego spogląda pani K1 
drzwiom?

— Nie boli mnie język! — broniła się Jenny. ^  
bezskutecznie, gdyż każdy rzeczoznawca mógłby 
siąc. że jednak język jej nie dopisuje. —- tylko nieWiclfl
—  tc —  to ta k ie  dz iw n e , ta fem n icze ...

— Co jest tajemnicze? — zawołał pan GfirliłZ*^ 
czerwieniąc się. — W moim interesie nie istnieje 
spirytyzm. Ale widzę, że pani niema ochoty jechać  jL 
Garmisz. Dobrze... — w takim razie pojedzie — W- 
Ć7Ó2 panna. W asweissich------------

— Ależ ja chcę jechać, chcę jechać — mamrota 
fenny, walcząc z pestką, — nie wiem tylko, co to
— i ładnym paluszkiem, o błyszczącym paznokciu 
zała fotel.

— Aa, rozumiem1 zawołał śmiejąc się GiWdzer. ^  
Pardon! Muszę przedstawić. Pan Doppelmann 
Wichlei!

Ma te słowa pan Doppelmann zdjął czapkę- Czł 
ukazała się nonad fotelem i znowu zniknęła,

— O, Boże mój! — W Jenny obudziła 
dziecinna ciekawość. Szybko podeśzła do fotela 'i Pf’ 
tam Doppelmanna; wciśniętego wgłąb, który' 
się w nią osłupiałym, martwym wzrokiem yogi 5 
skiego. Jenny chcąc stłumić okrzyk przestrachu t# 
pestkę.
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doniosłe plany Polskiego Radja
w dziedzinie muzyki poważnej

7 j  .
81ę się, ze bezustanne upominanie 
Pus>pS2c«gólnych rozgłośni P. R. o do-
Q̂ Pow-nie.ich 8 ôsu na radjo - fali w 
tóty .* ednim stosunku do liczby abonen
c i  ! 0  znaczenia kulturalnego danej 
W an °Wości — osiąga ją nareszcie po- 
dził ^  skutek. Gdy o miasto nasze cho- 

s'̂ . Przypomnieć, że całe spo- 
n4ło«- 0  niejednokrotnie już dopomi- 
8 *ośn 0  2Większenie udziału naszej roz- 
PraJ  w programach radjowych, źe cała 
fle J,’ ez różnicy na partyjne i politycz- 
1\vqw ^ędy walczyła o prawa rozgłośni 
lak ej tak — jak walczyła o operę, 
^asze a Ĉz '̂ 0  zapobieżenie ogoracaniu 
turair^ 0  ^ iasta  z ważnych placówek kul- 
pr0vv CL i spychania go do rzędu miast 
W ^ n a l n y c h .  1 nareszcie, dzięki zro- 
C 2v - IU interesów miast przez Wydział 
inneJ5.Zny P- R. uzyskaliśmy na równi z 
śn[p miastami, w których są rozgło-
i ^  '' Pewne, bardzo ważne ustępstwa 

dziale najpoważniejszym, bo w 
Poważnej muzyki symfonicznej. 

fcłb$n. dniu 1 1 . b. m. odbyła się w roz
t o k 1 w°wskiej konferencja, na której —- 
>. Qi Przedstawicieli lwowskiej dyrekcji 
&kie8  c,nymi byli pizedstawiciele lwow- 
nadi"0  8wiata muzycznego i prasy, a po-* 

Prezes Polsk. Tow. Muz. Dr* 
*i?. dyr. Horzyca, dyr. Tuerk,
Ẑ isk ^ ra 1 Panowie* których na- 
tej niestety nieznam. Na. konferencji 
^  R °lny dyrektor działu .muzycznego 
ty DjP* E. Rudnicki przedstawił konkret- 
^  foi?n °rganizacji sezonu muzycznego 

1935/36, który polega na długo 
dyre. ' a n y c h  pociągnięciach naczelnej 
iacji i  a °Partych na fakcie decentrali- 
kor^.^iadczeń radja warszawskiego na 

^ Sc rozgłośni prowincjonalnych- 
które& S2czególności szczęśliwy plart — 

ojcem, mimo skromnych zaprzę
gu s P* dyr. Rudnickiego — jest jednak 

Polegać ma na tem, że w ramach 
^ r. i ? iesięcznego sezonu kbncertowego 

*.35/36, ograniczoną zostanie ilość 
p<-lh :rtów symfonicznych warszawskiej 
v inc:5nonji z tem, źe rozgłośniom pro- 
**4oJ?nalnym przypadnie w najbliższym 
% ' e. możność nadania I-go konćeitii 
S ty c z n e g o  miesięcznie, co w sezonie 
w S p y m  8 -miomiesięcznym uczyni 8  

4  w> oprócz pewnej ilości poran- 
^ 4  ^mfonicznych, wchodzących rów- 

' .Program muzyczny radjowy. Tak 
1 Lwów będzie miał nareszcie moż- 

^  ęa?aPr,odukować swą sztul:^ nietylko 
Polskę, ale w drodze transmisyj 

P<ujst Narodowych — do szeregu innych
^  eUmnotcLriph OfTWi/lRrip 76 dv-europejskich. Oczywiście, że dy 

°lsk. Radja koncerty te zamierza 
*la,1sm-W-a  ̂ odpowiednio, licząc za każdą 

kt' ^  przeciętnie po tysiąc złotych, 
^Us2e° ry to cel uzyska odpowiednie fun. 
f&k re? oszczędności, powstałych wsku- 
s â\vsw-ll^cj* koncertów Filharmonji war
cie  ^ ^ j .  która nadal wykonywać bę- 

rychn-Certy symfoniczne piątkowe, z 
'3 jeno odpowiednio zmniejszona 

Pł°śnie avvana będzie przez radjo. Roz- 
° C r+ Pro’wlncjonalne nadawać będą 

nCerM wieczorne w środy. Program 
^r°Rrai?w tych w myśl życzeń dyrekcji 
^ 0 4  5Pl?Wei uwzględniać winien o ile 
>UW< L ?ztuk? regionalną, a ponadto 

oię«: własnych i takichże odtwórców, 
5prawip!f, - t 0  iest ze wszechmiar słuszne, 
Ha rywai* e 1 celowe. Ponadto szlachet- 
?a możni1f f c â poszczególnych rozgłośni 
''ani- °»c w przyszłości do wyelimlno-,.ania
♦ le osia® , stacyi* których świadczenia 

stycznf yby wiaściwego poziomu ar-
^cino** 1 coby w konsekwencji dało 
?ertów .P^yrfziału większej ilości kon-1 rO>y rrT więKbZcj liuaui
°ki pOZ{°Z8 ł'0 ^ni°m, które wykażą wy- 
. W t^ 111 artystyczny tych koncertów.
* cki cefu objeżdża dyr- Ru-
* zbaria^ystkie rozgłośnie, aby w dro- 

— mienia'^ tkalnych stosunków i p o -
z odpowiednimi czynmka- 

r ° n o  fao1 , lc ogólny zarys programu, nim 
^  d ifit?-?Wców muzycznych przystąpi 

’ó\v. nifytvn*ego omówienia szcze-

dyskusji nad tem cennem 
‘.ę Ppwna6111 dyr- Rudnickiego wyłoniła 

f>o\viemZaSa za sPrawa. Okazuje
h ^jjRo Di J " ’ że d la  u rzeczy w is tn ien ia
n?n‘e « ł u w  W:'maga Polskie Radjo zu- 

sezom le utrzymania 8 -miomiesięcz- 
nr? Wrzyna;!!, mVzycznego Filharmonji, a 
Ą|.c.zetej*o ]mn,ei 7-miomiesięcznego, roz-

w listopadzie. 
d>’eęk g 0  Lw°wi’e Filharmonja istniała
&  specu,U 2aledwie 5 miesi«cy' a

n', 'eisklrŁmu niedolf s<wu naszych 
w tJ5  s-ezon ten rozpoczął się 

6 iIJer*ncii k? 0w,€ grudnia. Obecni na 
W anowski Xrazili Przekonanie, że prez. 
f i  sejRom. i a S1̂  nakłonić do przedłu- 

,a ’»v"VałeEO o jeden miesiąc -  a 
na za transmisje radiowe,

umożliwiłaby Filharmonji zdobycie je
szcze jednego miesiąca.

Jak więc widać, sprawa Filharmonji 
zejdzie siłą faktu na drogę niezrozunra- 
łych targów. Dyr. Rudnicki był zapewne 
niemile zdziwiony tutejszemi stosunkami, 
skoro w miastach mniejszych (Poznań, 
Kraków, Katowice i t. d.) takich trudno
ści nie znalazłl W dodatku z ust p. dyr. 
Horzycy dowiedzieliśmy się, że owa słyn
na, dotychczasowa kwota 45 tysięcy zło
tych subwencji miejskiej — nie została 
wyznaczoną na utrzymanie Filharmonji, 
ale na po.noc muzyczną dla teatru (!).

WyiiiKa więc z tego, że dyrekcja tea
tru nie jest bynajmniej zniewoloną do 
utrzymania symfonji nawet, ale, że przy
znanej jej kwoty może śmiało użyć na 
propagowanie bezmyślnej komedji mu
zycznej, czyli na parodjowanie muzyki!
P- dyr. Horzycy, który prowadząc zeszło
roczny sezon Filharmonji wykazał rze- { 
czywiście dużo starań i przy walnej po
mocy dyr. Tuerka utrzymał Filharmonję 
Lwowską na właściwym poziomie, nie 
posądzamy bynajmniej o złą wolę, prze
ciwnie — należy wyrazić przeświadcze
nie, źe przekonawszy się o możliwości 
utrzymania Filharmonji i mając możność 
skorzystania z usług orkiestry dla celów 
teatru — dołoży i w przyszłym sezonie 
starań o podtrzymanie przynajmniej w 
tej samej formie ruchu muzycznego we 
Lwowie.

Sam fakt jednak przeznaczenia kwoty 
45 tys. nie na cele wyłączme muzyczne, 
ale na pomoc muz. dla teatru, jest świe
żym dowodem dbałości zarządu miasta 
o kulturę muzyczną, jest nowym kwiat
kiem bałaganu magistrackiego, świadczą
cym .0 tem, £0. tym, którzy na czele mia
sta stoją kultura muzyczna naszego gro
du jest nietylko obcą, ale i obojętną. 
Teraz też rozumiemy dlaczego sprajva 
podpisania kontraktu między gminą a 
dyr. Horzycą utrzymywana Pyła w tajem
nicy i dotąd oficjalnie ogłoszoną nie zo
stała, choć zawsze Lwów o takich ży
wotnych sprawach bywał poinformo
wany!

Zaprawaę źle jest, jeśli miastem rzą
dzą ludzie, z tradycją naszego grodu ni-

0  /  # O

r a ł t o i & z

pudry D-ra Lustro wyrobu .Mira* 
culum" dobrze p r z y l e g a j .  kryjq 
i wzmacniajq skórę. O drębny .Higje*( 
niczny" do tłustej • .egzotyczny 
do s u c h e j  i praw idłow ej c e r y .

czem nie związani!
Jeśli dobra wola Polsk. Radja miała

by się rozbić o złą woię zarządu miasta, 
byłby to niebywały i godz:en zakorbowa- 
nia skandal.

Należy jednak ufać. że z jednej stro
ny silne stanowisko naszego społeczeń
stwa, a z drugiej dobra wola dyr. Horzy
cy, poparta powagą dyrekcji Polsk. Ra
dia zmuszą władze miejskie do spełnienia 
choć w części obowiązku kulturalnego i 
uruchomienia Filharmonji przynajmniej 
na okres 7-mies.

Jeś l iby za ś  do t ego s t anu  me doszło
— to wynik konferencji radjowej równał
by się zeru! —

Sprawa kultury muzycznej we Lwo
wie jest zatem wciąż jeszcze otwartą i 
przyjdzie nam jeszcze często konieczność 
poruszenie jej na łamach prasy. — W 
każdym razie Polskie Radio za swój plan
— zasługuie na wdzięczność społeczeń
stwa lwowskiego i radjosłucliaczów 
lwowskiego zasięgu.

W - H.

SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1*95, 
UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY 
od zł. 5-25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 180 , 
KOSZULKI DZIENNE od zł. M S . KOSZULKI NOCNE.od zł. 1-90

BERTA STARH
HOTEL GEORGE’A

Kostjumy kąpielowe
płcsEcte — spodnie i blask! plażewe ostatnie 

newośei s

Józef NOWAK
newosei sesona

Lwów
Plac M§r|ecki 6

Skarał i żale

Gehenna podróżnych
Losy umęczonego skwarem ulicz- 1 rokratycznego mamuta, aby nie zro- 

nym mieszczaństwa uciekającego w nie I zumieć, że w takich warunkach naraża
dzielę i święto poza Lwów  —  nie są 
godne pozazdroszczenia. W  ub. nie
dzielę wspaniałe westibulum Głównego 
Dworca było terenem scen iście dan
tejskich przy... kolejowych kasach.

Zdawałoby się, że zapobiegliwe 
władze kolejowe w dniach spodziewa
nego wzmożenia ruchu osobowego u-  
czynią w szystko zarówno w interesie 
własnym, jak i publiczności, aby nikt, 
wyjeżdżający na odpoczynek, nie spot
kał się na samym wstępie wytęsknionej 
przez tydzień podróży z  udrękami ży 
cia. W  tym  celu zdrowa logika naka
zywałaby otwarcie przynajmniej w 
niektórych godzinach poranku niedziel
nego w iększej ilości okienek sprzedaży  
biletów, niż normalnie. Jeśli nie w y
starcza powiększenie ich ilości o jedno 
czy dwa, należałoby na oścież pootwie
rać wszystkie istniejące okienka. Trze
ba bowiem naprawdę długa się zasta
nawiać nad przyczyną tego faktu, że  
westibul kolejowy wypełniony jest set
kami ludzi pragnących za  dobrze o- 
płacone bilety powiększyć obrót iv ka
sach kolejowych —  a tymczasem kolej 
w ciężkich czasach kryzysu gospodar
czego lekceważy sobie ten zapał pu
bliczności i utrudnia fi'i na!>vwa.nic bi
letów. Trzeba nanrnwdo rirrkicao, biu-

się na szw ank interesy kolei, nie mó
wiąc ju ż o interesach publiczności. 

Temu wszystkiemu trzeba zaradzić.

Oficjalne próby telewizji 
w Berlinie

Niedawno w Berlinie uruchomiono 
w różnych punktach miasta cztery tele
wizory. Jak wiadomo, nad zagadnieniem 
telewizji pracowano w Niemczech bardzo 
intensywnie, jednak poziom osiągniętych 
rezultatów dotychczas nh był jeszcze na 
tyle wysoki, aby można było zaprezento
wać ogółowi społeczeństwa. Cała armja 
inżynierów i techników pracowała ostat. 
nio nad tą kwestją i wynik tych prac. 
można obecnie uważać za zadawalający,

Zademonstręwany przed publicznością 
telewizor przedstawia dość skomplikowa 
ną aparaturę i kosztuje około 4.000 ma
rek, wobec czego nie można się spodzie
wać narazie szerokiego rozpowszechnie
nia tej ciekawej inowacji. Obrazy, nada
wane przez ultra-krótkie fale, nie odzna. 
czają się jeszcze precyzyjnością współ* 
czesnych filmów, lecz raczej przypomina
ją sobą zdjęcia pierwotnego kinemato* 
grafu-

Pierwszy jednak, najtrudniejszy krok 
już został zrobiony, i techmcy obiecują 
w przyszłości znaczne polepszenia.

Lepiej się udały doświadczenia z mu
zykalna produkcja, towarzysząca obra
zowi, którą nadaje się również przez ra
djo, lecz na długiej fali.

Zgodnie z przypuszczeniami, otwarcie 
czterech centrów telewizji wywołało 
wśród publiczności ogromne zaintereso
wanie. Tak dużo było osób, pragnących 
podziwiać nowy cud techniki, że wszyst
kich widzów niepodobna było ulokować 
w stosunkowo niedużych salach, prze
znaczonych dla tego celu. Urządzono 
przeto kilka seansów i widzowie, nacie
szywszy się iiiecodziennem zjawiskiem, 
ustępywali swe miejsca innym, z niecier-

Z h liia  się najruchliwszy okres turys- \ Wwftłcią oczekujących swojej kolei nie
tyczny i wycieczkowy. Ludzie każdej 
pogodnej soboty i niedzieli masami wy 
jeżdżają ze  Lwowa. Zanosim y błaga
nie do leniwych władz kolejowych: 
otwórzcie na ten czas wszystkie okien
ka biletowe, nie pozwólcie cisnąć się 
ludziom w ogonach sięgających po kil
kanaście metrów długości, nie obrzy
dzajcie wycieczkowiczom w pierwszej 
godzinie ich podróży życia na świecie. 
1  pilnujcie interesu kolejowych docho
dów .

W ydaje się nam, że połowa podróż
nych rezygnuje z  wycieczki poza  
Lwów, aby uniknąć gehenny przy ka
sie. Jesteśmy w tej chwili orędownikami 
tej pokrzywdzonej masy. Nie męczcie 
jej i pozwólcie odetchnąć świeżem po
wietrzem za  rogatkami Lwowa.

VER.

O statn ia  nowość sezon*

Bluzki : pulowerki
kordonkowe po 6*80 i 8’—•

ef NOWAK Plac M a^acki 6
I3 «

tylko w poczekalni, lecz i na ulicy.
Wśród organizatorów widowiska z na

pięciem obserwowano zachowanie się 
publiczności, zastanawiano się, jakie 
wrażenie cała ta impreza wywoła.

Zazwyczaj publiczność bardzo kry
tycznie się zachowuje względem różnych 
inowacji, ale tym razem odniosła się na-< 
der przychylnie i życzliwie. Po skończo
nym seansie spiker z mikrofonem w rę
kach, przebijając się do wyjścia przez 
tłum widzów, obserwował twarze tych 
ostatnich i zapytywał, jakie wrażenie 
wywołała próba? W większości wypad
ków dały się słyszeć słowa: „Jesteśmy 
zachwyceni, pokaz telewizji przeszedł na
sze oczekiwania".

Przedstawiciel ministerstwa poczt f 
telegrafu, które urządziło tę imprezę, o- 
świadczył, że narazie zaciąg działalności 
nadawczej stacji telewizyjnej ograniczo
ny jest od 6  do 20 kilometrów. Ciekawe, 
że pierwsza kobieta, niejaka Beatrice 
Bretty, będąc „telewizowana" po raz 
pierwszy, nie zdawała sobie sprawy z te
go, że j<ł mogą podziwiać wszyscy, ma
jący aparaty w domu. Tylko dnia następ
nego, po przeczytaniu wzmianki o tem 
w pismach, odczuła spóźniony niepokój

R  At
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1 4 Piątek
CZERWCA Jana, Bazylego

<^sch. *ł. g. 3 15 ir 
la e k . rł 7. 7 55 rr Sobeta W ita m. Mod

Gdzie i co kupię?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodtwe i miernicze, naprawy, po- 
crycia, poleca jedyna katolicka firm a PARA* 
(JON Mar je Bemowa, Lwów, Watowa 9. 552

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

CVL» BUSZEK, LWOW. AKADEMICKA 6. 
Naprawa segarków i biżuterjf — teL 218*48

P o p i e r s i a
o ra z  p o m n ik i I  M a rsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  
•wykonuje ^ n an a  W y tw ó rn ia  f ig u r  ościennych

FRANCISZEK MAX i Syn
Lwów, Łyczaków — Wazka 1* 906

. MIGRENO N£RV0S1K «hsw HM199 ,
K O G U T E K  7 /

BÓLECtOWYiZEBÓW. MIGREH A.HEWPAIGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BdtE STAWOWE.KOSTHE ARTRETYCZHfcii f

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODóW 915

n aczy n ia  sz k la n e  do g o to w a n ia , o g n io trw a łe  
„JENA'*

R O M A N  LWÓW,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR W IE L IT -

Piąfek, 14 bm., o godz. 7.30: „Studentka" 
Sobota, 15. bm., o godz. 7.30: „Stu

dentka".
Niedziela, 16 bm., o godz. 3.30: 

„FrSulein Doktor", po raz ostatni. .Ceny 
najniższe.

K O N C E S J O  N O W A  N Y
przez Kuratorium Szkolne prywatny 

ZAKŁAD NAUKOWY

im . H. J O R D A N  A
(L w ów , św. Mikotar* 16) przyjmuje

t l f O I C V  do KOEDUKACYJNEJ szkoły
w f t r  lw& T powszechnej i M Ę S K I E G O

GIMNAZJUM n a  1935/6 r. 614
_.  • • —_• •

TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek, sobota, niedziela — nieczynny

Jon STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (Dom kdtOliCkl)

929

PRZERABIA
I pokrywa najtaaia) KOŁDRY 1 MATE
RACE V i IA ||ok i, Lwów, K s f u i ik ^ l i

fol, W 0 7
tawi-mn. ii. ' .11 ■„‘k

I I NOWY SKLEP11
J.PflDflLEWSKIEtiO
p o leca  duży  w y b ó r n a jn o w szy ch  to re b e k , o raz  
p a ra so le k  uam sk ich . C eny  n isk ie . "73

Pożar w  gmachu Dyrekcji kolejowej
zniszczył część starych aktów

(aY O godz. 18-tej strażnica pożar
na zaalarmowaną została wieścią, iż 
wybuchł pożar na IV  p . w gmachu D y
rekcji Kolejowej przy ul. Zygm untów-  
skiej /." I .  Bezzwłocznie na miejsce po
żaru wyjechał duży tren straży, z czte

rech samochodów złożony, wraz z wiel
ką drabiną mechaniczną.

Po przybyciu na miejsce, okazało 
się, że  płoną stare akta, złożone iv 

skrzyniach w ustępie.
Ponieważ w sąsiedniej ubikacji w du

żym samowarze rano gotowano herbą* 
tę, iskry z samowaru zaprószyły < slv 
prawdopodobnie pomiędzy skrzynie 
papiery i wywołały wieczorem p<^a” 
rychło zresztą stłumiony. Część starym 
aktów padła pastwą ognia.

(a )  Nadzwyczajny skwar, jaki w 
dniu wczorajszym w godzinach przed
południowych sprawiał jakby wrażenie 
daleko posuniętego lata, —  zawierał 
w sobie zapowiedź zmiany aury. I rze
czywiście popołudniu poczęły nadcią
gać chmury i „burza wisiała w powie
trzu". Bardzo silny, a czasami nawet 

gwałtow ny wicher rozpraszał 
chmury, tox też burza przesunęła się 
jedynie peryferjami miasta, pozo
stawiając po sobie jako jedyny  
ślad —  deszcz, który padał przez 

czas zresztą niedługi.
Około godz. 16-tej wicher doszedł 

do maximum swego nasilenia i wów
czas dawał się we znaki zwłaszcza 
drzewom w parkach i w ogrodach.

I tak duży kasztan, rosnący na ul. 
Janowskiej naprzeciw realności nr. 43,

został przełamany i runął’ na chodnik. 
W  parku Kościuszki oderwana 
przez wicher duża, ciężka gałąź, 
spadła na przechodzącą tuż obok 

Oksanę Tatułaj, 
dozorczynię przy ul. Sykstuskiej I. 27 
i ugodziła ją 

tak ślinie r> głowę, że wymieniona 
straaia  przytomność i przewieziona 
została do szpitala powszechnego.

Drugi wypadek podobny wydarzył 
się na Wałach Hetmańskich, gdzie na 
ławce naprzeciw hotelu „Bristol" sie
dział 72-Iefni kupiec Markus Willner. 

Złamana wichrem duża gałąź ugo
dziła Willnera w głowę  

tak, że doznał dość ciężkiej kontuzji 1 

opatrzony został przez lekarza dyżur
nego Pogotowia Ratunkowego.

Po burzy, której właściwie nie było,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A PO L LO : „ W ik to r  czy W iktorja?**
A T LA N T IC ; „Z uzu“ z Jó z e f in ą  B a k e r,
CASINO: „ T arz an  nieustraszony**.
COLLOSSEUM: „Csibi" oraz rewja „Ser
ce i walczyk".
CHIMERA: „Zaufałam Ci."
GRAŻYNA: „K ap itan  Korkoran** V la s ta  B u ria n . 
K O P E R N IK : „ P o w ró t Frankenstein:-**. 
M A RY SIEŃ K A : „ P o w ró t F r a n k e n s t e i n '4. 
MUZA: „1 cóż dalej szary człowieku?"
, MIRAŻ": „Przedmieście".
PA ŁA C E: „ P a n n a  i szofer** —  F e lik s  B re s s a r t .  
PA N : „M arz en ia  m iłosne'* (L eiae  fle c h c n  m eine  

L ie d e r)
P A X : „Golgota**, u l. F ra n c isz k a ń sk a  l a .
R A J: „Julika** o p e re tk a  z G. FrH! lich  i G. IV!- 

par.
STYLOWY: „Czterech gentlemenów"

oraz rewja.
SŁONCE: „Sprytna dziewczyna". Rewja: 

„Miłość to bluff".
Ś W IT : „ Je j W ysokość całuje** z G ay n o r u G a- 

ra te m  o raz  „Hopla** z C la rą  T  )W.
WANDA: „Pieśń nad pieśniami", oraz 

„Źle kochanie".

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. m alerece po 6 zł. 

tzy lm uie  pierze do prania, tel. 294-81, 8?3

sami się
(a). Stare przysłowie mówi: „oszustów 

nie sieje się, sami się rodzą". I tak jest 
w ostatnim czasie na terenie miasta. Poza 
kradzieżami i włamanianr, które w dużej 
ilości absorbują siły policyjne, liczne o- 
szustwa, które dzień każdy z Uli życia 
dorzuca do policyjnej przystani, też sporo 
użyczają zajęcia. W dniu wczorajszym 
Wydział śledczy rozpatrywał szereg 
spraw na tem tle, między któremi. na 
pierwszy plan wysunęła się sprawa nie
bezpiecznego, szczwanego oszusta, który 
grasował po Lwowie od dłuższego czasu.

Jest nim chłop z Mszany, Michał Ome- 
lan, liczący 35 lat, a chociaż pochodzi on 
ze wsi, sprytem przerasta niejednego 
miastowego wydrwigrosza. Omelan po
siada za sobą kryminalną przeszłość, wie
lokrotnie był już karany, przyczem ostat
nio odsiedział karę za rabunek. Zatem 
najpierw

na fałszywe weksle pobierał w skle
pach towary na raty

i czemprędzej je rozsprzedawał, skutkrm 
czego naraził kupców na znaczne straty. 
Gdy już ten oszukańczy proceder począł 
zawodzić, przerzucił się oszust na inne 
pole. Wyszukiwał rodziny, pozostające, 
w nędznych warunkach oraz służące, ma
jące na wychowaniu nieślubne dzieci i u- 
dając przed niemi zrmożnego bezdzietne-

Zdarzenla I wypadki
(a). Dwaj współwłaściciele kamienicy 

pobili ciężko trzeciego. Widownią wiel
kiej awantury była wczoraj kamienica 
przy ul. Szpitalnej 15. Na tle różnych po
chodzie przez jezdnię ul. Sapiehy, potrą- 
w kamienicy wywiązała się sprzeczka po
między jej współwłaścicielami: Abraha
mem i Izakiem Lewerem z jednej, a Jo
naszem Neubauerem z drugiej strony. — 
Sprzeczka wzięła niebawem dla NeubautJ- 
ra wielce niemiły obrót. Oto bowiem 
dwaj bracia Lewerowie pobili go ciężko 
tak, że musiano wzywać Pogotowie Ra
tunkowe.

(a). Szofer, który rozbija ludzi. Go
spodarz z Mszany, Uko Tyrski w prze- 
chodzie przez jezdnię ul. Sepiehy, potrą
cony został przez kierowcę samochodu 
nr. 91.638. Doznał dość ciężkiego okale
czenia prawej ręki i opatrzony został 
przez lekarza dyżurnego Pogotowia Ra
tunkowego.

(a) Zderzenie wozu tramwajowego 
z samochodem. Na ul. Kazimierzowskiej 
najechał wczoraj wieczorem wóz tram
wajowy na samochód nr. 90.913, którym 
jechał Ignacy Gebhard, zarządca maiątku 
w Boguchwale, w pow rzeszowskim. — 
Ofiar w ludżiacłrszczęścrem nie było, na
tomiast samochód został zmszczony

go gospodarza, oświadczał gotowość 
wzięcia dziecka za swoje, przyczem zwy
kle dodawał, iż zapisze mu kilka morgów 
gruntu, jest bowiem — jak mówił — „fi
lantropem". W czasie transakcji wyłu
dzał sprytny „filantrop" z Mszany nieraz 
kilkaset złotych od rodziców dziecka, rze
komo na koszta aktu notarjalnego. a na
zajutrz'dziecko’ porzucał w pobliżu jego 
dotychczasowego mieszkania.

Ostatnio dopuścił się Omelan szeregu 
oszustw na tle matrymonjalnein, 

a w sieć jego. wpadła w tych dniach nie
jaka Micnalina B„ od której pod pozorem 
małżeńftwa wyłudził 1 0 2 0  zł., zawiózł ją 

do C fnłowa, w powiecie gródeckim, 
gdzie wodził ją po rozmaitych 
wsiach, pokazując naiwnej swoje 

wiejskie posiadłości.
Naiwna Michalina, nie przeczuwając, 

iż wpadła w zręcznie zastawioną sieć 
oszusta, w wesołym nastroju już jako 
przyszła „dziedziczka" wróciła do Lwo
wa i wówczas szczwany oszust wyłudził 
od niej zbierane długo oszczędności. — 
Przedstawił się jej jako Roman Kokotko, 
a w dniu wczorajszym jako Michał Ome
lan powędrował do kryminału.

N<i ulicach miasta pojawiają się coraz 
częściej oszuści, którzy 

naiwnym kobietom „sprzedają" obrą
czki i łańcuszki metalowe jako złote. 

Oszuści ci występują zawsze w dwój
kę. Jeden pertraktuje z ofiarą, a drugi 
przychodzi w kilka chwil później i pod- 
biia cenę. W ten sposób oszukali wczo
raj dwaj oszuści na ul. 3-go Maja Pąuli- 
nę Baran (ul. Krótka 8 ), której jeden 
z oszustów zaoferował obrączkę „złotą" 
i takiż łańcuszek za 60 zł., a po chwili 
zjawił się jego spólnik, żyd, i gdy oświad
czył gotowość kupna, otrzymał od swego 
spólnika odpowiedź: „Ja żydom za bez
cen nie sprzvidajęl" Zachęcona w ten 
sposób przez oszustów Baranowa zaku
piła metalową obrączkę i takiż łańcuszek 
za... 60 zł. Po zorjentowaniu się, iż padła 
ofiarą swej łatwowierność!, poszkodowa
na udała się do Wydziału śledczego, 
gdzie w albumie oszustów rozpoznała 
Simchę Drekslera jako tego drugiego, któ
ry podbijał cenę.

Wypłynęła wczoraj i trzecia sprawa- 
Do pierwszorzędnych pracowni krawiec
kich

przychodzi jakiś elegancko ubrany 
mężczyzna i zamawia ubranie, a po
dając się za inżyniera, usiłuje fa  
weksle z nieznanemi nazwiskami, po
brać z pracowni gotowe ubranie. 
„Pan inżynier" podaje adres swego 

mieszkania, w którem nikt go nie zna, 
albowiem w niem nie mieszka. Za „pa
nem inżynif>.ro.m“ policja podjęła poszuki- 
wania-

z wielkiej chmury spadł mały deszcz 1 

nastąpiło znaczne oziębienie się temp*- 
ratury. W  późnych godzinach w ie c u j  
nych burza ponownie w drugiem r  
w ciągu dnia wydaniu, zdawała się na<3' 
ciągać.

Podziękowanie 
dla ludności m. Lwów*
Prezydent miasta Lwowa o t r z y j  

w dniu wczorajszym telegram od Pj 
Marszałkowej Aleksandry Piłsudski*! 
z wyrazami podziękowania dla 
za współczucie okazane Jej z pow*m 
skonu śp. Marszałka Józefa PiłsUd' 
skiego.

Telegram ten brzmi: „Pan P rcZ£
dent miasta Lwowa. —  Panu P reZ.J. 
dentowi i ludności miasta Lwowa dż1? 
kuję za okazane współczucie. —  Al* 
sandra Piłsudska w. r.“.

Nabożeństwo dla cborj^ 
w kościele Mar ji Magda i

(a). W dniu wczorajszym o god:.. - 
odbyło się w kościele Marji Magdal*UUUyiU »ię w Kwapicie
nabożeństwo, zorganizowane dla . ,
rych. Już wcześnie pojazdami rozmai**?.* 
typu zwożono do kościoła Prz.ewa, 2# 
ciężko chorych, których zjawiło się ok*vi 
130 osób. Zajął się niemi nadzwy*&1JU OSUO. Mę Mielili UUU4W;- ,
serdecznie Komitet wraz z Ks. Probó 
czem Szmydem, który w serdecznych ś* j 
wach, pełnych otuchy i ukojenia 
chorych, poczem Mszę św. odprawił  ̂
Prałat Hałuniewicz, a okoliczności' , 
kazanie wygłosił Ks. Kapelan Rękas, * ^  
ny opiekun chorych. Po naboźeństwi*^y
trzymali chorzy posiłek, poczerń 
się nieszpory z wystawieniem Naisw. 
kramentu i błogosławieństwem. Z arów  ̂
na chorych, jak i na obecnych poza 
gronem uroczystość wczorajsza wyW* 
głębokie wrażenie.

Cztery zamachy samobójc*®
w ciągu dnia y

(a). Manja samobójstw znów ni*s 
poczyna przybierać. Gdy w niedzielę 
nika Pogotowia Ratunkowego notów 
sześć wypadków samobójczych 
chów, dzień wczorajszy przyniósł 
cztery.

Nad ranem przywieziono do szpiir* 
Karola Karmiuka (u]; $powszechnego

łowa 15), który w zamiarze samobój* 
usiłował otruć się spirytusem dena 
wanym. j. j

Drugi wypadek wydarzył się przj jję 
Króla Leszczyńskiego, gdzie targnę** 
na życie Marja Hałabutówna,

P.
1. 58) jodyna, zmieszana z amonia* tA,

pomocy jakiejś nieznanej trucizny 0  ^  
wała zejść z tego świata. W tym 
kierunku miała utorować drog: K*1& m  
nie Działykowej (ul. Koch ano w s * ^ ,  

ieszana z amoniaJJ ^  
Wieczorem zawezwane zostało Pn£.-!«Wieczorem zawezwane zostało . .,fni5'
wie na ul. Słoneczną 1. 24, gdzie 22->Ł ^ , 
Anna Prystajko usiłowała otruć 
naturatem. Przyczyny nieznane.
ZAMACH SAMOBÓJCZY ALKOHOL1.

(a )  Popołudniu targnął się na 
Filip Kulman, liczący 64 lat, do* ^  
kamienicy przy ul. Piłsudskiego 
Kulman, u którego pijaństwo PfZCach 
w nałóg, zapijał się w ostatnich cza ^  
coraz bardziej, nawet denaturatem: 
czem wczoraj poderżnął sobie 
gardło. W  ciężkim stanie 
przewiozło go do szpitala, pows?
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,bąd; na danych prywatnych,

Zagrożony odcinek handlu zamiennego
baCrf'+m szer®SU artykułów, opar- Ziemi Czerwieńskiej. Dyrektor Czernią- dwab p 

. 4 z o na danvch n r v w a t n v c h .  j f o w _ zamierzają placówkę lwów
ską zupełnie zlikwidować i wiele wska 
żuje na to, że się ta wyprawa po runo 
kompensacyjne Ziemi Czerwieńskiej u- 
da. Odtąd ilością, jakością i drogą 
towarów małopolskich w ruchu kom
pensacyjnym będzie p. Czerniaków z 
W arszawy i od jego woli ziaieżeć bę
dzie czy sechce protegować surowy je-

Izbv~pna sprawozdaniach lwowskiej 
• » U 4 J j err!' Hain-dl. zamieszczanych w 
kaZa|A0,n°śc/ac/z Gospodarczych", wy- 
kurp,1®01?- Jak poważ ire skurczył się i
renu 7 .s '? .,lasz obrót z zagranicą z te- 
n.i0 1Gnii Czerwieńskiej, ujęty ostat- 

v raimy kompensacji.
Wzmocnić udział terenu 

;'GJ Izby p
Ił1 eUllprr0

Jw OWt
H. w ruchu handlu wy- 

L\vn 1  zagranicą powstało we 
w roku 1933 

A\ai 0)varzystwo Kompensacyjne 
0 P- Tow. Handlu Zagr. do które- 

/ ^ / rz-vstąpiły w szystkie handlowe i 
w t r W o w e  organizacje lwowskie. To 
fa?i/ ^ w o  to rozwinęło w pierwszej 
)o lsbl‘i£n.ia dużą aktywność kom- 

„lif̂ n ą ,  która zamknęła się w su- 
s‘'icic° • b miljonów zł. W  kompc.n- 
Wocr Wzi^ °  P°d uwaigę- Jugosławie, 

Bułgarję, Rijniuinjc, Niemcy, 
i  ̂ J -zonę Stany Ameryki Północnej

W npewien czas jednałc na terenie 
shi>o* Powstało Polskie Towarzy-
na ^ n d l u  Zagranicznego, (Zahan), 
niako cz'e ê s tan4l niejaki p. Czer-
d o w ^ ’ Prawa, jak głoszą, ręka źy- 

^  eS° posła p. Wiślickiego.
\Vem \ - ' n<< 2 mieisca spojrzał krzy- 
r?ystw na Prac? lwowskiego To- 
P°dci ? ^ ornPensacyjnego i starał się 
sproJ v , i eR° agendy. By jednak nie 
t e  tarć przedstawiciela Lwo-
kowę z ,,Zahanem“ (p. Czernia-
rych 111'  szereg konferencyj, na któ- 
(iziiQ£ Początku nic chciano wogóle 
Konln działalności lwowskiego Tow. 
n ie^>eilsa'cyjneg0. Wreszcie za pośrecl- 
H a * n  Związku Izb Przemysłowo- 
0r&aa-OWylcb s ânę â pomiędzy oboma 
?^ n 0l2aCjami umowat mocą której u- 
Ko, autoiiomję lwowskiego Tow. 
dzjgiPpsacyjnego z tem, że z pod jego 
sacyi ' n'°*ci r u n ię to  handel kompen- 
niun: ^  tego terenu z Niemcami i Ru- 
dwa | ‘ Umowa ta zawarta została na 
łhyvva ’.w praktyce jednak nic dotrzy 
2hja '.10 jej, a cyfry kompensaty wska 
Z i e j ^ p  n*e brano pod uwagę towarów 
je t0w^erwieńskj.ej, lecz zastępywano 
też ^  ara'mi innych części kraju. Stąd

2a,11iasT ° rz ł̂a âka sytuacJ’a» ze 
"a ,y drzewa małopolskiego szedł 
'vnb *! , kompensacyjny sztuczny jed- 

NiVi Wiślickiego itd. 
s*0,iić h awem zmuszeni będziemy od- 

g'. jakiem chadza nasza kom 
pomarańczowo -  bananowo- 

,|ji, w- a 2 jej podcieniami cytrynowe- 
Ze , Za ^Sronowemii itd. Faktem jest,

Wiślickiego, czy drzewo, zbo
że, naftę, płody rolne małopolskie.

Nie potrzeba chyba dodawać ile 
ciężaru zwala się przez takie nastawie
nie cenfralizacyjne na banki kupców 
małopolskich, zmuszając ich do ubie
gania śjfc o łaskę Warszawy.

Nic dziwnego przeto, że akcja p. 
Czarni akowa wywołała we Lwowie 
szczere oburzenie -i jak się dowiaduje-

JEST NIEODZOWNYM SMOKIEM 
DO P/ELEONOWANIA ClĄCA, 
A W SZCZEGÓLNOŚCI /VCG.

my koła zainteresowane w utrzymaniu 
lwowskiego Towarzystwa Kompensa
cyjnego zdecydowane są do obrony 
wymienionej placówki, reprezentującej 
na odcinku kompensacyjnym lwowski 
przemysł i handel.

Do sprawy tej powrócimy nieb^ 
wem z bogatym .materjałem w reku.

s,h\ |. 
mi

^ w ‘‘.idzie cał3 Par3
ac*c]ę lwowskiego Towarzystwa  

< z terr0 kom pensacyjnego
FZt,i''dakowłożenia wychod’zaT  p - dyr-
f°ńcem i WyP0,wiedział umowę z
UnioWa . u 1 9 3 ^  a od 1 czerwca br. 
lIszczei-Ku*1S1 iUz w powietrzu, z dużym 

,em dTn handlu i przemysłu

^ 2.V W V R6B p o l s k i
I  S k ł a d

A . l a  V lL ie  bE  PA R IS

118 pracowników
fu , ?iura p a ń stw o w y c h
PaństterstwachSOn5alnc w poszczególnych 

a» °'v>ych centraInych Urzędach
,^wans'ów do układania

kretV n o S  iczych na HPca br-
®twSwawansowamaCy n̂e maią być wrę“ x ifrŵa ym pracownikom nań.końcem czerwca.

Szofer
(a.). W Zakopanem zmarł onegdaj 

Slanislaw Małaczyński, Pczący 48 lat, 
cmer profesor. Państwowego (jimnazjum 
IX., im. Jana Kochanowskiego. Wymie
niony, gdy stan jego zdrowia pogarszał 
się wskutek niedomogi płucnej, wyjechał 
do Zakopanego i tam życia dokonał. Po
nieważ rodzina śp/Zmarłego postanowi
ła zwłoki jego pomieścić w rodzinnym 
groDowcu na cmentarzu Łyczakowskim 
przeto zamówiono samochód pogrzebo
wy celem przewiezienia zwłok do Lwowa.

wiozący
utonął w Strwiążu

W dniu wczorajszym samochód podą
żał w kierunku Lwowa, dotarł do Chy- 
rowa, gdzie przedsiębiorca samochodo
wy, jadacy wraz z szoferem, miał krew
nego, do którego wstąpił na obiad.

Nieznany nam bliżej z nazwiska 
szofer udał się do rzeki Strwiąż 

aby wykąpać się, 
a gdy przez dłuższy czas nie powracał, 
przedsiębiorca udał się nad rzekę i ku 
swemu przerażeniu spostrzegł na brzegu 
ubranie szofera, który utonął w rzece,

zwłoKi
zresztą w tem miejscu, niezbyt głębokiej, 
albowiem g.?bokość wynosiła ok-oło pół
tora metra. Prawdopodobnie szofęr, zmę
czony długą podróżą, zmarł na udar ser
ca i utonął- Niesamowity wypadek w y 
wołał w Chyrowie łatwo zrozumiałe 
wrażenie.

Pogrzeb ś. p. Stanisława Małaczyń* 
skiego odbył się w dniu. wczorajszym c 
godz. 17-tej z domu pogrzebowego „Cor 
cordji“ przy ul. Kochanowskiego, 1. 94.

KRONIKA KRAKOWSKA

. Takie zdanie mieści się w odezwach 
żydowskich rozplakatowanych po mu- 
rach dzielnicy żydowskiej. Autorzy 
odezw poruszają w  niej znaną sprawę 
udziału kobiet żydowskich w pogrze

bach, uważając to 
szenie tem cięższe, 
Krakowie „mieście

zjawisko za zgor- 
że dzieje się to w 
nawskróś żydow-

skiem“, gdzie kobiety winne stać „na 
straży wielkiej tradycji żydowstwa“ .

Przejechana na śmieri przez samochód
Niezwykły wypadek zdarzył się w I ją o adres, odwiózł do Krakowa póź- 

Krakowie w ostaitnich dniach. Marja I nym wieczorem i zostawił na ulicy, 
Matoniowa (1. 69) zam. przy ul. Szlak J gdzie ją znaleźli przechodnie. Mato- 
została przejechana przez jakiś samo- » niowa przewieziona do szpitala zmarła.- 
chód na szosie bielańskiej. Szofer wi- I Policja wdrożyła w tej sprawie docho
dząc ciężki stan swojej Ofiary, zapytał I dzenia.

Śmiertelny epilog zabawy
W  klatce schodowej domu prży ul. 

Sławkowskiej 30 wydarzył się wstrzą
sający wypadek. Jakdb Kursa 1. 8 w 
cza/sie zabawy z kolegami wychylił, się 
z balustrady na III piętrze tak niefor-

Wyróżniają sif nasze pyjamy

tunmie, że runął na I piętro, łamiąc so
bie podstawę czaszki i ciężko się ra
niąc. Lekarz Pogotowia przewiózł 
chłopca w beznadziejnym stanie do 
szpitala.

816

m ęikie 1 damskie, popelinew e w pasy po 9*80, z suroweyo jedwabią 11*80, dzie- 
eiane 3*90. Sportawe koszule wąskie, specjalnego kroju i wykończenia po 4*50, z su
rowego jedwabiu 5’90. Kalesony dymkowe 1 90—2 25, z surowego jedwabiu 2*90, chłe-
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Piątek: „Nauczycielka".
Sobota: „Gwiazda Wawelu" (prcmjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A PO LLO : „Żyw y zastaw*4.
A D R IA : „K a p ita n  Korkoran**.
BAG ATELA: „A m tk "  i rew  ja , kćw w

kw iatach.*
MUZEUM PR Z EM Y SŁO W E : „CsibL“ (z F r

G aa l) .
P R O M IE Ń ; „Papryka** i „K siężn a  A lek san d ra  
SŁO N K O : „Julika** (G . A lp a r) .
SOKÓŁ: „Skandal w Budapeszcie**.
ŚWIT: „Golgota".
SZTU K A : „Z łodziej serc**
U C IE C H A : „K siężn iczk a  p rz e s  30 d n i“ .
WANDA: „Niewolnica z Mandalay". 
ZORZA: „ P ięk n y  j e s t  św iat*.

KOMUNIKATY 
Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO.

W próbach pod kierunkiem reź. J. Kar
bowskiego, sztuka Antoniego Waśkow- 
s kle go p. t.: „Gwiazda Wawelu", która 
ukaże się w najbliższą sobotę. Rolę ty
tułową odtworzy p. Taida Uranowska.

„MADAME DUBARRY", na której do
tychczasowych przedstawieniach widow
nia zapełniona była do ostatniego miej
sca, powtórzona Pędzie po cenach zniżo
nych, w najbliższy poniedziałek, dn. 17- 
bm. w premjerowej obsadzie z Z. laro- 
s/ftwska na czele.

SARKOFAG MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
znajduje się, jak wiadomo, w krypcie św. 
Leonarda, najstarszem wnętrzu kościel- 
nem w Polsce- Obecne miejsce, gdzie stoi 
sarkofag jest prowizoryczne, gdyż zosta- 
nic^on po przeprowadzeniu potrzebnych 
adaptacyj krypty ustawiony między sar
kofagami Kościuszki i Sobieskiego.

ORDER „PROECCLESIA ET PONTI- 
FICE" otrzymała p. Dr- Zofja Włodkowa, 
prezesowa Katolickiego Stowarzyszenia 
Kobiet za zasługi na polu pracy organi
zacyjnej i wydawniczej.

MŁODZIEŻ SZKÓL ŚREDNICH ZE 
LWOWA bawi w Krakowie w liczbie o- 
koto 300 osób- W skład wycieczki wcho
dzi młodzież z gimnazjów: III., VIII,
XI i XII, Szkoły T. S. H., Snopkowiankl 
i Polskiego Białego Krzyża. We środę 
rano uczestnicy wycieczki zwiedzili kryp
tę św. Leonarda ze zwłokami Marszałka 
Piłsudskiego, poczem udali się na Sowi- 
niec, gdzie złożyli na kopcu ziemię ze 
Lwowa i okolic i wzięli udział w sypaniu 
mogiły. Wycieczkę prowadzi prof. Ru
dolf Wacek.

KINOTEATR „ŚWIT" w Domu Kato
lickim wyświetla obecnie monumentalne 
arcydzieło filmowe „Golgota", ilustrujące 
żywot i mękę Jezusa Chrystusa. Jest to 
film realizacji słynnego Julien. Duviviera, 
stworzony pod kierownictwem historycz. 
no-rcligijnem ksł Reymonta. Arcydzieło 
wykonano olbrzymim kosztem w ciągu

2-ch ostatnich lat w Palestynie, Algierze 
i Francji.

NADBUDOWA GMACHU WOJE
WÓDZKIEGO zostanie podjęta w lecie 
br. tak, że do końca jesieni, III. piętro sta 
nie w surowym stanie. Koszt nadbudo
wy która obejmie 40 ubikacyj wyniesie 
300-000 zł.

PRĄD DLA BIEŻANOWA I W IE
LICZKI będzie dostarczała elektrow
nia knakowsika już w roku bieżącym. 
Umowy trzech zainteresowanych stron 
zostały podpisane. Gmina krakowska 
zamćwiUa już w fabrykach, krajowych 
wieżą transformatorową, która stanie 
w parku Mickiewicza w Wieliczce i-bę
dzie przyjmowała prąd z Krakowa. 
Równocześnie w  Krakowie zostanie u- 
stawlonych kilka transformatorów*, 
dwa z nich przy ul. Pędzichów i Zy- 
■blikiewicza będą zainstalowane pod 
ziemią.

NA BUDOW Ę STUDZIEN ARTE* 
ZYJSKICH w  pow. dąbrowskim przy
znało wojew. krakowskie 20.000 zł. d'a 
pow. dąbrowskiego.

ROK WIĘZIENIA NA LEKKO
MYŚLNEGO SZOFERA. Fryderyk 
Moor, strzelec kursu podchorążych w 
Krakowie, wracając w  październiku 
ub. r. z Hajduk Wielkich z towarzy
szami, w  stanie nietrzeźwym, najechał 
na Wincentego Zgraję, górnika, powo
dując śmierć ofiary. Mooi • odpowT.dał 
wczoraj za Swój czyn przed sądem i 
został skazany na rok więzienia z za
wieszeniem wykonania kary na prze
ciąg dwóch lat.

ZABIŁA WŁASNE DZIECKO. 20-let- 
nia Anna Filipowska z Toń, za zbrodni- 
czy czyn została zasądzona na 10 mies. 
więzienia.

NIELUDZKA WYCHOWANICA stan?-, 
ła przed sądem za znęcanie się na 12-mie 
sięcznem dzieckiem oddanem jej pod opie 
kę. Sędzia skazał ją (Stanis.awa Szwcdo 
z Liszek) na pói roku więzienia.

ROZPRAWA PRZECIW 18 KOMUNI
STOM, studentom wyższych uczelni, prze 
ważnie żydom, została odroczoną do s o 
boty. Jeden z sędziów przysięgłych, któ
ry nie przybył na rozprawę został ska
zany na grzywnę 500 zł.

Wyrok na grecko-katolickiego 
parocha

Ag- Wschód donosi: W Terpiłówce, 
obok Zbaraża grecko-kat. parochem jest 
ks. Iwan Jacyszyn. Dnia 13 mają b. r. kJ. 
Jacy szyn w zakrystji cerkwi w obecności 
trzech świadków dopuścił się znieważe
nia pamięci ś. p. Marszałka J. Piłsudskie
go. Obecnie ks- Jacyszyn wyrokiem Sądu 
grodzkiego w Nowem Siole za ten czyn 
został skazany na półtora roku aresztu 
bezwzględnego, trzysta złotych grzywny 
i sto złotych oostępowania sadowego.
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Polska audycja watykańskiel radlostacii
Kr. kap. Michał Rękas u Ojca

Sekretarz Apostolstwa Chorych i Kie
rownik akcji „Rądjo-ęhorym" ks. kap. 
Mi :hał Rękas bawił w ostatnich dniach 
maja i z początkiem czerwca w Rzymie, 
dokąd udał się na międzynarodowy kon
gres szpitalnictwa..

Zaraz po przybyciu do Rzymu wniósł 
ks. Rękas za pośrednictwem polskiej- am
basady przy Watykanie prośbę o au- 
djenćję u Ojca Śwj —■ Ojciec Sw. przyjął 
ks. Rękasa na t. zw prywatnej audjen- 
cji. Rozmowa toczyła się po francusku; 
Sękretarz Apostolstwa Chorych złożył Oj
cu Św. hołd w imieniu 17.000 rhorycn i 
wielotysięcznej rzeszy ich przyjaciół, o* 
powiedział o audycjach radjowych dla 
chorych i ofiarował wydawnictwa Apo
stolstwa Chorych, broszurkę Polskiego 

Rad ją pt. n,W służbie wiary i miłosier
dzia" óraz „Jednodniówkę** Rozgłośni 
Lwowskiej. Ojciec Św. z zainteresowa
niem wysłuchał informacyj, podziękował 
za wydawnictwa i udzielił błogosławień
stwa dla Apostolstwa Chorych, każdego 
chorego z osobna, dla ich rodzin, opie
kunów i przyjaciół.

Podczas auajencji tej złożył ks. Rę
kas Ojcu św. podziękowanie za zezwole
nie na; polską audycję w ramach audycyj 
dla chorych które nadawane są przez 
Radjostację Watykańską w każdą nie
dzielę po- łacinie i francusku.

Radjostacja Watykańska jest stacją 
krótkofalową, nadaje na dwóch falach 
19 i 50 mtr. i zasięgiem swoim obejmuje 
rąłą prawie kulę ziemską, została wybu- 
aówana za osobistą inicjatywą Ojca św. 
by mu umożliwić przemawianie bezpo
średnie do wszystkich katolików. To, że 
Ojciec Św.' obecnie osobiście udzielił po
zwolenia na audycję dla polskiego Apo
stolstwa Chorych jest w dziejach Radjo- 
stacji .Watykańskiej pierwszem tego ro- 
dząj.ii zdarzeniem, czemś wyjątkowem i 
niezwykłem, a przejt to właśnie tern ap- 
blftiiejszym dowodem, jak. Ojciec Świę y 
dócenia wartćąć Apostolstw? Chorych i 
działalność Radja dla chorych.

Szczegóły .tej niezwykłej audycji ra- 
djowei przygotował ks. Rękas przy po
mocy dyrektora Radjostacji Watykań
ską* O. Soccorsi i X. Prałata Zakrzew
skiego, rektora Papieskiego Instytutu 
Polskiego w Rzymie. Ustalono, że audy
cja odbędzie się w niedzielę dn. 2 czerw
ca o godz. 11 przedpołudniem.

W  pierwszej, wygłoszonej po francu
sku, części audycji podał ks. Rękas ogól
ne wiadomości o polskiem Apostolstwe 
Chorych i'polskich radjowych audycjach 
l i i  chorych.

Druga część wygłoszona była po pol
sku, Opowiedział w:, niej ks. Rękas radjo- 
słuchacżom o kongresie szpitalnictwa, 
podczas' którego uczestnicy zjazdu, usły
szeli wiele pięknych i pouczających re
feratów,. zwiedzili kilka szpitali , i zakła
dów rzymskich, zobaczyli wspaniatą Wy
stawę szpitalną, przedstawia ącą h' stor
n i  obecny 1 stan szpitalnictwa Italji- 
Współczesna Italja zajmuje się pieczoło
wicie chorymi, królowa Helena osobiście 
oprowadzała uczestników kongresu przy 
zwiedzaniu jednego szpitala. Kongres był 
Przyjęty przez Ojca Świętego na osobnej 
audjencji, podczas któreji Ojciec święty 
wygłosił ’dłuższe przemówienie, zawiera- 
ące doniosłe wskazówki dla współczes
nego szpitalnictwa.

O ciec święty omawiał znaczenie wie
dzy, nauki 1 miłości dla medycyny i dla 
szpitalnictwa. Każdy czyn pomocy dla 
chorego musi odpowiadać równocześnie 
i zasadom prawdy i zasadom dobra i n li
tości. Ojciec święty ostrzegał przed sto
sowaniem teoryj, które sprzeciwiają się 
zasadom religji i moralności, które nie są 
oparte na prawdzie naukowej, ale wy
pływają z ducha , nowoczesnego pogań
stwa, i stronniczych poglądów materjali- 
sit cznych, Na kongresie powzięto sz e -

-eg uchwał, między innemi na wniosek' | życzenie swojej stacji dla polskiego Apo- 
delegacji szwajcarskiej uchwalono \ stolstwa. Proszę wszystkich, którzy słu-
wnióski w sprawie zabezpieczenia szpi 
tali cywilnych na wypadek nowocze
snych działań wojennych.

Audycję zakończył ks. Rękas następu- 
jacemi słowami:

W imieniu całegr Apostolstwa, w 
imieniu tysięcy radiosłuchaczy polskich, 
którzy od pięciu lat biorą udział w ra
djowych audycjach dla chorych, w imie
niu Polskiego Radja składam jeszcze raz 
najserdeczniejszą podziękę i najgłębszy 
hołd Ojcu świętemu za tak gościnne u-

chali tej audycji, by zechcieli na znak 
wdzięczności dla Ojca świętego, jako do
wód solidarności radjowej i duchowej 
łączności — napisać kartkę na adres: 
Stazione Radjo Vaticana — Cltta del Va- 
ticano, albo też na adres tak dobrze już 
znany radjowej rodzinie polskiej: Radjo 
dla chorych, Lwów ul. Batorego 6. Koń
czę słowami, które są sygnałem Radjo
stacji Watykańskiej: Niech będzie poch
walony Jezus Chrystus.

Zonobdjca błaga sędziów o karę śmierci

v.N*jUp»*y * •ajuwwyeh
aparatów ta—

KODAK BB,
który zakwpls «ra l-mltK

JAN B U J A K
Lwów, Cap«tra!ka 4* 

taL tU  *Ą

Za ewrotem 
cena zamiast

mniejszego 
Zł. 15. Zł.

kupónu 
12,50.

Paryskie gazety opisują tragiczną hi- 
storję inżyniera Roberta Wenda, niedaw
no skazanego na karę śmierci.

Przed niespełna rokiem inżynier Wend 
wynalazł aparat do bardziej oszczędnej 
eksploatacji . węgla. Realizacja tego po
mysłu rokowała młodzieńcowi bogate 
w plon perspektywy na przyszłość. Jed
nak wielkie znaczenie w życiu człowieka 
odgrywa przypadek-

Otóż w londyńskiem panopticum, do
kąd wieczorem zawitał młody uczony, 
uwagę jego zwróciła jedna z woskowych 
figur, przedstawiająca niewiastę w skoju 
z epoki średniowiecza, inżynier zapa
trzył się w piękną twarz lalki, nie zau
ważywszy nawet, że w międzyczasie 
ktoś podszedł do niego i odezwał się, że
by opuścił lokal, gdyż się go zamyka. 
Wend obejrzał się i zobaczył iz  zdumie
niem tę samą figurę z wosku, lecz tym 
razem żywą... Widząc zdziwienie w jego 
oczach, młoda osóbka wytłumaczyła 
odwiedzającemu muzeum, że figura z 
wosku jest jej prawdziwem odbiciem, bo
wiem jej ojciec, wylepiając twarz lalki 
w zią ł ją, jako modelkę.

Po 5 tygodniach od zawarcia znajo
mości, młody wynalazca ożenił się z 
„woskową figurką", ltez małżeństwo od 
pierwszej chwili nie było szczęśliwe. — 
Okazało się bowiem, że córka właściciela 
panoptycum była nałogową morfinisfką, 
wobec czego między młodą parą docho
dziło do ciągłych scysji- Młoda żona usi
łowała nakłonić męża do swojej namięt
ności i mimo początkowego oporu, inży
nier uległ wpływom małżonki.

Młody Anglik zaniedbał pracę, pod
dawszy się w zupełności strasznemu na
łogowi. Projekt wynalazku, który miał 
mu przynieść sławę i złote góry, ponie
wierał się bezużytecznie w szufladzie je
go biurka.

Po pół roku inżynier Wend stracił po
sadę. W końcu wyczerpały się zasoby z 
oszczędności, uciułanej przed ożenkiem. 
Nędza zapanowała w domu nowożeń
ców, lecz młoda inżynierowa żądała co
dziennie gotówki na kupno zgubnego 
narkotyku. Sam Wend staczał się ze 
szczebla na szczebel i wreszcie znalazł 
posadę ekspedjenta w jednym ze skła
dów węgla, lecz po kiiKu tygodniach, na 
skutek zaniedbania swych obowiązków, 
toostał z pracy zwolniony. Podobnie rów
nież skończyła się jego praca jako robot- 
n,na podwórzowego.

Tymczasem zgubny nałóg do takiego 
stopnia opanował małżonków, że, głodu
jąc, wydawali ostatni grosz na kupno 
morfiny. Następnie rozegrał się dramat. 
Małżonek przyłapał żonę na zdradzie. 
Rozpacz jego nie miała granic. Pierwszy 
raz żonie wybaczył, lecz za drugim razem 
nerwy odmówiły posłuszeństwa, i oszu
kany mąż postanowił zemścić się: pod
czas snu przeciął żonie brzytwą gardło.

Sam oddał się w ręce policji. Eksper
tyza psychiczna uznała go za poczytal
nego. Na rozprawie zonobójca błagał sę
dziów o karę śrrierc Woli przestępcy 
stało się zadość, Po 5 minutowej nara
dzie sędziowie wydali wyrok, skazujący 
go na. karę śmierci.

R- M.

na torze wyścigów konnych
Tegoroczny sezon wyścigów konnych | dzó słabo obstawiona, przy silnej grze

podzielić się musi na dwojakiego rodza- 
u imprezy: imprezy M. T. JZ-, które sto

ją pod kontrolą ministerstwa roln- i im
prezy chłopców stajennych, które nie tyl
ko, że nie podlegają, jak się okazuje ża
dnej kontroli, ale nawet cieszą się za- 
daleko posuniętą tolerancją najwyższych 
czynników M. T. Ż.

Po całym szeregu najrozmaitszychj- i  
zw. „kantów" w ciągu sezonu — w ubie
głą niedzielę jeździec Kończą! dosiadają
cy w czwartym, biegu na dyst. 1.600 m. 
ogiera Effiendiego — w bezwstydny spo
sób wobec jeri, wszystkich członków To
warzystwa i wielotysięcznej publiczności, 
mając pewne szanse zwycięstwa, wypu
ścił przed sobą klacz „Daga".

Otóż stwierdzamy publicznie, że Kań- 
czal na Effendim w każdym momencie 
na dystansie, a przedewszystkiem na fi
niszu mógł lekko i dowolnie minąć wspo
mnianą klacz i rzucić ją na drugie miej
sce — natomiast z drugiej strony zwycię
stwo „Dagi" piętnujemy jako zdecydowa
ne zgóry uplanowane oszustwo. Rzeczą 
ciekawą jest przy tern fakt, że klacz, mi
mo że przy głównych kasach była bar-

na faworytów płaciła tylko 50 zł. za 10 
złotych. O tern niewątpliwie wie 
już zarząd totalizatora. Wobec powyż
szych faktów, pod presją opinji publicz 
nej zwracamy się w imieniu publiczności 
lwowskiej do p. Prezesa MTZ. z prośbą, 
żeby jak najenergiczniej zlikwidował na 
tychmiast „imprezy chłopców stajennych* 
które przebrały wszelką m arę przyzwoi
tości, na korzyść imprez MT;Z. gdyż pu 
bliczność lwowska nie może i nie będzie 
już dłużej padała ofiarą zorganizowanej 
szajki oszustów, którzy po szynkach i ka 
wiarniach układają zgóry ze swoimi „me
cenasami" przebiegi i wyniki niektórych 
gonitw, a publiczność nabierają w fał
szywym Kierunku na rzekomo pewne ty
py. Jeżeli dżokejowi Kempie odebrano na 
tej podstawie licencję jazdy na całe dwa 
lata, — należy natychmiast p. Kończala 
wykończyć przynajmniej do końca bież 
sezonu (jak równićż jego wspólnika)

Bo jeżeti lada dzień dojdzie na lwow
skim torze wyścigów konnych do bardzo 
przykrych konsekwencyj —- to prźy ta
kim stanie rzeczy winę poniesie w zupeł
ności zarząd M. T. Z-

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Mistrzostwa tenisowe Polski
W e  w t o r e k  roz e g r an o  na s t ęp u j ą ce  

spo tk an i a  o t en i sowe  m i s t r zo s t w a  Polski :  
g r a  po j edynczych  p a n ó w :  Hora in— Gold 
stein e . 3 ,  6:1,  6:3.  S py cha ł a— btenze l  6:2;  
4:6,  6:3,  6:2.  P o p ł a w s k i— Tomczy nck i
6:2^ 6:1,  6:2.  Ma jewsk i  —  T a r a s i ew ic z
6 :2 ’ 6:3,  6:3.  Tadeusz .  Kołcz— Mał cużyń -  
ski* 3:6,  6:1,  3:6,  6:0,  6 :1 ;  g r a  po j e d y n 
cza .pań: Radowska—Szerauc  6:3,  6:4,

6:2, 6:0. Kiełkowski — Adamczyk 
Gra podwójna junjorów: Ks. Tłoc^/h®. 
--Połoński contra Loewenstein—-A Q ^’ 
czyk 6 2, 6:2. Kończak—Kiłekowski P*- ‘ 
ciwko Kępiński—Gold 6:3, 6:3.

Zawody iennisowe dla nlodzi^-y
Lwowski Okr. Związek Lawn-Tennjsc 
zawiadamia, że w czasie od 28 — .30 •W1: 
odbędą się w Łodzi ogólnopolskie zte.Wu 
dy tennisowe dla młodzieży do lat 16- T 
Opieka w czasie podróży jak : na nlie 
scu oraz bezpłatne kwatery zipewtflbi1 
Zaawansowani w grze tennisowej 
daci zgłoszą się do rozgrywek elim^ 
cyjnych w dniu 15 bm. na kortach kia 
bów „Pogoń" i „K. T. 24" przy uh Sz?' 
monowiczów o godzinie 15-e; ą w' f3Z. 
niepogody w dniu 16 bm. o godzinie 9*® 

Mecz tennisowy Polska — japOHl* 
który miał się odbyć w Warszawie 
dniach 18, 19 i 20 czerwca został ,'PfZ 
Japończyków odwołany. .

Witman udał się we wtorek do Estoa 
i, gdzie weźmie udział w międzyn*. 

wych mistrzostwach tennisowych 
man broni zdobytego dwukrotnie 
ru.

We meczu o puhar Davisa Aus
pokonała Francję 3:2 i walczyć będzi4 * 
Niemcami w półfinale. ' :

N.emcy — Włochy- W  poniedzw** 
zakończony został mecz o puhar Davis 
rozgrywany w Berhnie pomiędzy r.eP̂ ti 
zentacjami Niemiec i Włoch. Zwycięż 
Niemcy w stosunku 4:1.

Piłka nożna
Węgierscy piłkarze w  Warszawką \

najbliższą niedzielę odbędzie się w 
szawie. sensacyjny mecz piłkarski 
dzy reprezentacją Ligi Piłkarskiej >  
prezentacją Budapesztu. Obie rei— . 
tacje są nieoficjalnemi reprezentacj31 
państwowemi.

Druga reprezentacja polskiej ligi P1. 
karskiej walczy w najbliższą niedzielę . 
Lipsku z reprezentacją Saksonji- Me£ 
ten ma charakter rewanżowy. P"zed tP 
kiem Lipsk przegrał bowiem w Waisw 
wie z reprezentacją Ligi 0:5. .jj

Argentyński klub „Rosatuio NeV^
Bóys" zwróęił się do Zarządu Ligi z Pf<!
n n 7 v r i a  V n 7 P 0 T ; m i f l  k i i k l l  snntkań  W  P®pozycją rozegrania kilku spotkań v 
sce.

Liga otrzymała również propóteyj 
przyjazdu dobrej drużyny włoskiej- „Ĵ T 
vara‘V należącej do czołowych zespołu 
drugiej Ligi.

Projektowane jest również spro '■ 
dzenie do Polski mistrza Włoch „JńvC 
tus".

Reprezentacja Rotterdamu p o k o n f 
krakowską „Wisłę" 10:3 (5:1).

Gwoździński II., były obrońca Lg0’̂  
go 22 p. s. Siedlce, podpisał już zgłoS2 
nie do stołecznej Legji-

Lekka a t le ty k a
Kobiecy obóz olimpijski. W n

niedzielę dn 16 bm. rozpocznie _ slf vv, 
Bielanach w Centralnym Instytucie ; •,] 
chowania Fizycznego kobiecy obóz pf 
Olimpijski. Trenerem jest p. Ccjzik. U> - 
potrwa do 11 lipca-

W Jarosławiu w meczu lekkoatle . 
nym Lwów pokonał miejscową reprez 
tację 73:57. Na zawodach uzyskano 2 
komite wyniki. Na 110 nrtr. przez pU 
Haspel miał czas 15.4. W skoku o 
ce Morończyk osiągnął 371.

11*

Hippika
Na konkursach Uppicińych H ‘,(i 

niowcach, nagrodę im. królowej M3 
zdobyła Polka Skibniewska z Hliboki 
Bukowinie.

Konkursy hippiczne w pdąnśku ^  
będą się w dniach 22 i 23 b. m. PfÓ i 'G.. 
przewiduje: dwie próby sp ra w n o ść 1  ̂
nia wierzchowego, próba ujeżdżani*^  
konkursy myśliwskie, konkurs Par ẑ0, 
koni, kurs junjorów. Dotychczas
no okoł-o 
Gdańska.

200 koni z Polski, Nremief

L i l po pów na — M a t u s z e w s k a  6:1, 6:3, J. Ję
d rz e j ow s ka — K o rc za k ó w n a  6:0, 6:0, Neu-  
m a n ó w n a — H a b e r ó w n a  6:2, 6:2. W  grze  
mieszanej  r o zeg ra no  nast- g ry:  Bys tpza-  
n ow sk a  —  Cze twer tyńsk i  con t r a  Kryłów- 
na  —  Chall ier  8:6,  5:7,  10:8; J ę d r z e j o w 
ska  I.— Tłoczyński  con t r a  G ło w a ck a  —  
Laszk iewicz  6:4,  6:3.  W  g rze  p o j e dy n 
czej j un io ró w .  Kończak  —  Loewens t e in

Rozmaitości
Znany lekkoatleta niemiecki, Jr* LT| 

zer, został w tych dniach aresztowa ^ f 
osadzony w więzieniu śledczem. * 5^4$ 
podejrzany jest o wykroczenia pr 
§ 1 7 5  niemieckiego kodeksu kafh 6

IE m e p  y  c
i n t e l i g e n t n i  b o s r o b b W 1 
znajdą popłatne zajęcie Rro (4 
zyjne. Zgłoszenia c o d z i e n ® 1̂  
w kantorze Kurjera Lwowski®?^ 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 nj^dl2 

g-odz. 10— 12 rano,
100*50
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zakończy budowa/o ch  o- -------------'
rVlT| ies ^czrlyc^ Żepelinów, któ- 
!' / t 0r}i Zcze ni'o było równych w całej 
’ ’v %v aeJ°nauty.ki. Jako współzawod- 
i 5(̂ noc ^  d ż in ie  występują Stany

•o* r ^ n.^ * Niemcy. Amerykański 
.^'^ości W’etrzny przewyższał
'',p?<y v a. 1 szerokością swego niemiec- 

K0 ,j“Sę.

arr)erykańsk? potwór „będzie 
. rn- długości i 52 m. szer..

Sj jęjCl, Zaś „tylko 250 metrów i 42 
W r,e ^  °'^u statków powietrznych 
' ???t °]^a.ne sa 7 durallumfoiium. któ 
»^l0 -s££ ’ twardsze* niż inne 

2ę 'e stopy, dotychczas używa- 
nfcvrzna forma ich również Ję- 

v,łft ^ Ośowana do obowiązkowej 
^eFodvna*micznej inji, niż po-C/?pe,iny-aparaty były napełnione ga- 

który ' iest materiałemfDajn ~,,cin' który jest materiałem 
1 ma przeto przewagę 

rt,v  ut rem’ dotychczas używanym 
trzu> r ?łvrn;̂ i ia  balonu w  powie- 
^  ten K Wl*e^szego beznieczeństwa

,r>Vcb ■  ------ ”
V sr>ec* rezerwoarach, zaopatrzonych

Wenłyle i klapy bezpie-

kolos powietrzny pom 
adzie motorami o sile 4.800

koni, zaś amerykański —  mocniejsze- 
mi o 400 koni. Każdy z motorów pra
cuje zupełnie samodzielnie, ropa zaś, 
zasilająca owe maszyny, przechowana 
jest w  specialnie urządzonych tankach, 
zabezpieczonych od  wybuchu. Każdy 
z Dowietrznych statków może zabrać z 
sobą około 60 pasażerów, 10 tonu 
poczty. 2 tonnv wodv do nicią i 70 
tonn materiałów nnpp’dowvch. Samo 
przez sic rozumie się. że nomieszczenia 
pasażerskie zostaną komfortowo urzą
dzone.. zgodnie ze współczesnerrr wy- 
ma partia mi.

Kajuty zostaną umieszczone nie w 
gondolach lecz wewnątrz samego 
korpusu Zepelina. Jak na pokładzie 
namst.af.ku oceaniezneproj do usług po

dróżujących beda służvć: bar. ha^en do 
pływania. kiTk” czyłelń. pokład do sna 
cerów z oszklona wetandą, salony do 
palenia i nawet kino. gdzie 40 osób hę 
dzie  mogło podziwiać obrazy dźwię

kowe. Nowobudowane otbr^^my będą 
zawierać 25 kaiut nąss+er^ćwh. ume
blowanych w taki sposób, że we dn*e 
beda przedstawiać • wykwitu e salony w 
nocv zaś —  wygodne sypialnie. Statki 
te będą środkiem kómumikaci? m ie d z y  
Europą a Ameryka, i pierwszy lot. od
będzie się na jesieni br.

I U Z N A D E S Z Ł Y

MOTOCYKLE A R I E L
M O D E L

scott m w Ł O w sK irr tr :- .,A k a d e m i c k a

w t m m m m m m m a m m

angielskie motocykle B. S.D.
Najnowsze model* na składzie

Wi t o l d  T R » i iD i i  akadiTmi^ka 7.^ 1
^Głoszenia w „kurjerze” są skuteczne i taniej

Pisma angielskie podają szcze
góły trzęsienia ziemi w Beludżystanie, 
które, jak wiadomo, pochłonęło tysią
ce ofiar ludzkich. Trupy po większej 
części pozostały pod muram. zburzor 
nych domów. Ta straszliwa żywiołowa 
katastrofa jest jedna z najbardziej po
twornych, jaką kiedykolwiek zanoto
wano w Iudjach. Oddziały wojsk an
gielskich i tubylczych dokonywują roz
paczliwych wysiłków dla uratowania 
ofiar, które, być może, jeszcze znaj-, 
dują się żywe pod rumami i gruzami 
swych siedzib,

Najwięcej zostało uszkodzone mia
sto Quetta, przeistoczone w istne cmen 
tarzysko. Kiedy powstął pierwszy 
wstrząs, ludność miasta była pogrążo
na w głębokim śnie. tak, że nie zdążyła 
nawet uciec m  ulicę. Lecz i ci, któ
rym udało się wybiec z domków, zgi
nęli. ponieważ następne uderzenia spo
wodowały zawalenie się murów, które 
zasypały ulice. Kiedy rozpoczęła się 
katastrofa, ludność ogarnęła panika. 
Setki osób dążyło do dw o rca^  który 
również rozpadł się. w gruzy, grzeb*ąc 
cały personel, za wyjątkiem jednego

urzędnika. Szturmowano wagony. iecz 
znaleźli się i tacy, którzy z zimną krwią 
oczekiwali przed kasą spj-zedaż.y' b io 
tów zanim jeszcze gmach stał cały 
Około zrujnowanych domów ciągną th 
mv ludności, szukając swych krew 

nych i przyjaciół.
Przybywają pociągi ratownicze z 

personelem sanitarnym. medvkamen/ą- 
mi i . środkami o ra  trunkowe nr . W* 
wszystkich wolnych pót-nie^czeniach 
urządzone są szpitale. Za miastem w 
namiocie urzęduje poczta, przyjmującą 
na razie korespondencje bez maczków 
pocztowych. Niedługo przed k a t^ f ra fa  
do Oiietty przybyła wycieczką złożona 
z .200 skautów, należących obecnie do 
drużyn ratowniczych. Rezydenl a n i e l 
ski sir Kettair ze swvmi gośćmi zdążvł 
na czas opuścić swoją rezydencie, z 
której również pozostały tvlko odłam
ki cegieł i drzewa. Komunikacia tele
graficzna i telefoniczna jest przerwana 
i pracuje tylko racljostacja. Ki ól Jerzy 

wysłał wice królowi Indyj depeszę kon
dolencyjną. Pozostała przv życiu, lud
ność obozuje po za miastem.
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FO R T E P IA N Y  
lerótkia, iprzodajo, jedyna akasja 
wybitna zaiżka eaa. H aaak P ił
sudskiego 21 p erw sre p iętra

2 0 n81

Kajlepase
najtaAssa
OBUWIE

poleca
aajizarazi firm a katolicka 

L. f .  SKRZYPEK 
liWÓir, Halicka Ł, tel, 244-70

t w
"  ' p i e s k i '

raay Barnard- O wassrków, aka* 
całe, bystra  1 łagodna da sprae- 
ianla w Z ariądaie  Lecznicy 
Dra Tarnawski ega w Kosowie 
k. Ka’awvi. 70036

D rugi syn M u sśc tin kg o , Brunon, m łodzieniec "17-letni, uzyskał świeżo dy
plom  pilo ta . N a  ilustracji moment w rę czepia dtipowiedniej {odziiaki przez

iMussoliniego. .

i
!WtATRÓWKl . ,  

Impregnowany aaj* 
tańsze źródło >,Pal- 
llumM# Lwów# H et
mańska 22* ebok 
Muzeum. 1 '4’ 815

AUTO DZIECINNE 
używane, popęd nożny akazyiala 
tania spreodasa. Pasaż Haus* 
mama 5 Zakład Mackaniezay

70085

bud o w lan a  
z planami 
sp rz e d a n ia , 
m im s tra c j i

PA R C ELA
w  Z im n ej W odzie
dom u o k azy jrn  J do 
Z g ło szen ia  do Ad- 

pod  „ P la n y " .
l?079now sV a iO^t

’ ^ T '  PŁÓTNA* "(TTó’- ' 
bieliznę, trykotaże, ceny zniżo
ne poleen. BOLESŁA^WUBŁOCKI,
obecnie B A T O R E G O ’’ Z,*^6$  pl. 
Halickiego. / 88

SAM OCHODY
o k azy jn e  sp rzed a ż  ko m is. In ż  
Braun, Lwów, Tarnowskiego 7, 
te l . 74-98. 18001

3 MASZYNY 
do lodów  całk iem  now e za 30, óQ 
i 100 z ło tych  o k azy jn ie  sp r* >  

W iad o m o ść : Lw ów , J a -
10C 

lam .
19056

F O R T E P IA N Y  f
pianina, harmonjunr. najtaniej 
sp rz e d a je , w yp o ży cza  K ubeeaa  
Lwów, Rynek 9. 18006

akxuiut
“W  t e j  ru b ry c e  zam ieszczam y  

w szelk ie  o g ło sz e n ia  m iesz k an io 
w e do li# słów  2 ra z y  B E Z PŁ A T 
N IE . D alsze  w y ra z y  po  5  g r .

PIĘKNE 
mieszkanie 5—6-nekejow e sło- 
naczBa pełnokom fertaw e system 
korytarzowy balkony ad 1 linca 
L—ów, Potockiego 38 Tel 
■MO.47 . d  7008"

KULTURALNI 
mam trzy  pokoje umeblowane 
które odnajęłabym chętnie Lwów 
Sykstuska 43a li p. m. 8 Kesae 
wicz ladwiga. 2007^

do Gimnazjum Humanistycznego. — -^eminariurr 
Nauczycielskiego. — 6-cio klasowej Szkoły P^w- 
szech. Koedukacyinei i Przedszkola ogłaszają Za-

kła^y Wvchowawczo-NauknYWf».

20FJI STRZAŁKOWSKIE i
LWÓW, ZIELONA 22 — tel. 200-98 20090

jedne ogłoszenie nie może przekraczaj 
50 słów. O głossenia reklamewe wśród 
drebnyoh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr- 
Tgłoazenia drobuo przyjmajo K oator 

ad  gedz. 9^-19 baz przerwy.

DO WYNAJĘCIA
mlaszlcaota pełookomfórtawO: 
11 pokot z 2 kuehaiamt zon, 
przv ul 3-r-o maia 5, 8 pokoi 

knehnią zpn przy ul. P iekar
skiej- lb . 7 pokoi z knebelą zer 
przy ul. 3-go Maja 5. 6 pok*L 
« koehaią zpn, przy «L Batorego 
34. K rasickich 6. 4 pokoi e
r. kachnią zpa. p rrv  s*. KI. T>«- 
łkloj 3, Batorego 34, N- Pa,- 
kocb 24, Sierpow ei 5, Ka- 
dockiej 9. 3 pokoje bez kuchni 
zpa. p rz r u l. B atorego 84.3  po- 
keje z k -chaią  zpn. przy ni 
Stryj aka 36. M ałachowskiego 2 
Piekarsko lc . Na Bojkach ?8o. 
2 pokaja z kuchnią rpn. prry 
tl. B atorom  34. Stryjslco 36, 
Małachowskiego 2, Żeromskiego 
i K ętrzyńskiego boczne. 2 pe> 
kejo bez kaehat zpa. przy ul 
T oresirw iaza 24. 2 pftkoie z o s i ,  
kloBYui dachem 3-go Msia 5, 
1 pekój z kuchnią zpn przy ul. 
Stryjskiei 42, Sierpowej 5, Me*, 
lachowski ego 2 i Żeromski ega. 
Bliższych inform acji udziela Ad- 
m faistraaja Nierucbomośe ZUS 
we Lwewje przy ul. Brajefów- 
skini 16 (parter) w godzinach
od 8—15-toj. 96?

3— 4 -^5  P O K O I ~
k u c h n io  do  w y n a ję e ia , Lwów, 
p l  A kadem icki 3. 19059

CZARNIECKIEGO 4 
Piękno oięeiopokojowo mfcsr< 
kania pałaokam fortew a zaraz do 
wYweiocfa. ’ ?00?*

j  ,-S[y.,

D W U P O K O JO W E  
m icizkaaia bez łazienki niski 
narter zaraz wyaajutę. Lwów. 

wlilrnwskiego 4. 7J?078

POTOCKIEGO 6 
sd I-go lipea 5 dażycb słe- 

sczBYcb peko! — I piętro, 
komfort — wyremontowane 

oglądaó 11—1-ej tal. 255-48.
. 70079

2 POKOJE 
kuchnia z przyaależyie aelami 
słuaaczne. frontow a p a rta r oh 
żerne odnowione bez łazienek 

rządewcem za czynszem mies. 
zaraz do wynajęcia Lwów, Te- 
restewicza 18 70016

CZARNIECKIEGO 2 
cztery pokoje * system kuryts-i 
rzewy no biuro zaraz d«- wy- 
pajęe is.   20029

5 P O K O I 
ad 1 llpca Lwów, L istopada 26.

70030
MIESZKANIE 

trzv pokojowe ałoneezuo kem - 
forf zaraz do wynajęcia. Lwów, 
Torosiowieza lSa. 20031

2 POKOJE 
z pełnym komfortem n a ’ naiesz 
kanie lub biuru do wynajęcia 
orzy ul. Roraanewieza 8. Do
zorca wskaże. 70024
JA K  OGŁASZAĆ —

r >J W  ..K U R JE R Z E "

POKÓJ
kuabnia kom fert aolidnym do 
“ yaajęcia. Zgł. "list. ' pod „LI.
lien i" Adm . Kurjera.____ 20044

WYNAJMĘ' ■ ! : j
3 pokoje kuchnia kom fort «p«- 
kojaym Lwów, Y m p ild i iy s  14 
Minasiewiez* 208 50



•K * ctata 14 czerwca 1935

AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska

Piąte:;, dnia 14-go czerwca 1935 r.
6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 

na dz. bież. 8.25 Wskazówki praktyczne.
11-57 Tr. z Warszawy i Krakowa. 12.03 
Tr. z Warszawy.

12.05 Tr. zKrakowa. W przerwie o 
godz. 13.00 Tr. z Warszawy. 15.15 Tr. 
z Warszawy. 15.30 Schubert; Kwartet 
a-moil — kwartet Demana (płyty). 16.00 
Tr. z Warszawy.

15.15 Audycja dla chorych — konc. 
orkiestry T. Seredyńskiego. 1) Schu
mann; Marzenie, 2) Haendel: Largo, 3) 
Rubinstein: Revne AngeUąue.

16.35 Pogawędka dla chorych w opr. 
ks. kap. Michała Rękasa. 16.50 Tr. z War 
sza wy. 17.?9 Symfonja współczesna: 
francuska (płyty). 18.00 Tr. z Warsza
wy. 18.45 Chwila PIccavera (płyty). 
19.05 Zapowiedź programu na dz. nast. 
19*15 Koncert reklam. 19.30 Tr. z Pozna
nia i Warszawy.

20.00 „Tandeta”, feljeton p. W. Ko- 
rablowskiego. 20.10 Tr. z Katowic. 20.45 
ir . z warszawy, zz-oo wiaaom. sport.
lokalne. 22.10 —  23.30 Tr. z Warszawy,

ANDYCJA DLA CHORYCH 
X. Kap. Michał Rękas, który nie

dawno powrócił z Rzymu, gdzie brał 
udział w  międzynarodowym Kongresie 
Szpitalnictwa i przeprowadził audycję 
dla chorych w  Watykańskiej Rozgłośni 
opowie radjc/słuchaczom dziś w  piątek 
o godz. 16.35 o obradach Kongresu, 
który rozpatrzył szereg ważnych dla 
szpitalnictwa spraw.
ROZMOWA Z RADIOSŁUCHACZAMI 

Dyr. Bchdan Pawłowicz stanie dziś 
o godz. 18.30 przed mikrofonem Roz
głośni Lwowskiej, by omówić program 
radjowy i udzielić odpowiedzi na sze
reg listów radjosłuchaczy.

„KRÓL -  DUVCH“
Zamiast piątkowego fragmentu słu

chowiskowego nada dziś W arszawa o

godzinie 19.50—  20.00 fragment z 
„Króla - Ducha” Słowackiego w  inter
pretacji Stefana Jaracza. W  strofach
tych dźwięczeć będą echa niedawnych 
rytmów werbla i krakowskich dzwo
nów, z któremi cała Polska szła dó 
krypty wawelskiej.

18.00 LENINGRAD „Otello”, opera* 
Verdiego.

19.30 BUDAPESZT „Madame Butter 
f l y o p e r a  Pucciniego z udz. H. Roswaen 
ge.

20.00 MOSKWA (KOMB.) „Carmen” 
opera Bizeta.

20.00 KOENIGŚWUST „Mesjasz” o- 
ratorjum Haendla.

R a d io sta c ja  k ra k o w sk a  
Piątek, dnia 14 czerwcr 1935 r.

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dz. bież. oraz Wskazówki praktycz
ne. 11.57 Tr. z Warszawy, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Transm. z Warszawy.
12.15 Koncert dla naszych letnisk i uzdro

wisk pt.: „Liryzm w muzyce -  , dy». 
skiej” w wyk. ork. kameralnej Pf 
A. Hermana: 1) Paderewski: a a.,*) 
miłości, b) Nokturn, 2) CzajkoW^ pj. 
Przerwane marzenie, b) Elcgja, 
życki: Modlitwa Lukrecji z °PerJ. ”nvD' 
trix Cencs“, 4) J. Suk: Elegia, pfś' 
rzak: a) Gdy matka śpiewała..., 
gnę być sam... 6) Marjan Rudnicką 
spa śmierci (impresja liryczna) pef|D' 
dow; La complainte, 8) Chopin: r  
de Nr. 13. 13.30 Transm. z Warsz*
15.15 Tr. z Warszawy. .v),

15.30 Oktet Squire‘a gra... (PM )
16.00 Tr. z Warszawy i Lwowa- ^  
„Skrzynka ogólna” w oprać, inż- St. „j, 
niewskiego. 18.40 Chwilka sP°Ls 
18.45 Muzyka rosyjska z płyt. 1D.0 ^it 
powiedź programu na dz^ naet. y/af'
cert reklam. 19-30 Tr. z P o z n a n ia

SZaWy' -20.00 Odczyt p- t.: „ M a lo w n icz e  1 g,
Wiśnicza i wielki artysta, wygł- $
Łepkowski, 20.10 Tr. z Warszawy, fyjp
Lokalne wiadom- sport. 22.10 —'  "
Tr. z Warszawy.

O B U W I E
ostatnie nowości, najwyższej 

jakośei poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

T -
K R A SZEW SK IEG O  1

5Śm lu b  je d e n a śc ie  poko i na 
b iu ro  do •w ynajęcia. 19070

Lwów plac K api
talny 2 I p. *a. 
prsećiw  Katedry.

A. SZCZYGIEŁ
L w ów , W ązk a  3 (bochna Ł ycza
k o w sk ie j)  p rz y jm u je  do la k ie ro 
w an ia  budow y , m ie sz k a n ia  i ga- 
la n te r ję  po n a jn iż sz y c h  cenach.

1905

GŁĘBOKA 6
p ięk n e  cz te ro p o k o jo w e  m ieszk a
n ie  p e ln o k o m fo rto w e  od 1 lip ca  
do w y n a ję c ia . 19071

DWA POKOJE
k u c h n ia  p e łn y  k o m fo rt do w y
n a ję c ia , Lw ów , K opcow a

19096

3-PO K O JO W E  
kuchnia katnfert Lwów, W y s- 
piańskiege 40.  20064

3 POKOJE 
pełnekom fortaw e de w ynsjęcls 
Lwów, Modrzejewskiej 16(B#crna 
Liatopada). * ''OOifc

3 POKOJE 
k o m fo rt 1 p., o a lk o n , o g ródek  
zaraz do w y n a ję c ia . F il ifó w k a  
S te fczy k a  19. D ozorc*  w skaże.

17076

W Y N A JM Ę  
eelcój k amfo rtoWy dąży Lwów 
SvV,tuska 45a m, 8. 90077

KAWALERSKI 
pokój umeblowany, kam fo r t  
w a taefe  r  klatki Lwów. Wysniań- 
skiego 40. 20065

W to] rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio
wa do 10 ołów 2 razy BEZPŁAT* 
SIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

WYTWORNE
4»-gekojowe m ieazkaaie, willa, 
Smrody L w ów , J a n o w s k a  31 /3  
.'ol. ? ( '6 -5 '\  18014

29 LISTOPADA 19 
4 p o k o je  I p ię tro , p e łn y  kor*.- 
fo r t ,  s t ro n a  g o sp o d a rcz a  dogod 
n a , od 1 lip ca  do w y n a ję c ia . -  
D o z o rc o w a . w skaże . ,TcI. 209-43

19043

TT/J

B E Z P Ł A T N IE  zam ieszczam y  w 
te j  ru b ry c e  og ło szen ia  o w olnych 
p o k o jach  i p o sz u k u jący m  , .k o i 
2 razy  do 10 słów  — da lsze  w y
razy  po 5 g ro szy .

ŁADNY
pekói aleneezay ameolowany 
balkon od 15-ge czerwca Lwów
P i łs u d s k ie g o  3 m ~i . 200^1

VyMtie
W ru b ry c e  t e j  zam ieszczam y 

o g łoszen ia  do 15 słów  BEZ
PŁA T N IE  — d a lsze  w y razy  po 
5 g ro szy .

KSIĘGOWY 
rutynowany i ko respeadeat n ie
m iecki, katolik na dwia g a 
dziny  pepeładniu padać wa- 
rauki, potrzebny Zgłoszenia do 
fCurjera pod „S ao rt“. 7' 068

ORKIESTRĘ 
so lid a ą  poszukajo „O gród goś
cinny" S tefaaa H raskow skiego 
Lwów, Orzeszkowej 7. 200p7

KURS
dąsy  1 gimnazjalnej dla uczniów 
itó rzy  *i* zdali egzaminu 
w itępnege, otwarty będzie 
** Zakładzie naukowym im, H. 
Jordaoa ni. sw. Mikałaja 16.

97c

JAK OGŁASZAĆ —
TO  W „K U R JE R Z E -

‘U idtM P iska
Po 5 g ro sz y  i,a słow o liczym y

W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
og łoszen ia  do 10 słów  po 30 gTO- 
szy —■ dalsze wyrazy po 5 gr. 

kupieckie po 10 gr,

LIST
dla Pana p a r . Godzielińskiepe 
jeat de odebrania osobiście
w cukierni L. Zalewskiego

20017
LEKARZ DO PACJENTA:

A n aliza  P ań sk ie "  treści żolądko 
w ej w y k aza ła  śniedź (g ry n sz p a n )

w te j  ru b ry c e  do 20 w y r a z ó w .  — pochodzącą z p rz e ta r te g o  nakry- 
D alsze po 10 g ro sz y .' c ia  sto łow ego  —  ra d z ę  j e  p o sre -

D rzyćM t „G a lw a n o p la te r" , Lwów!
n ap rzec iw  k in a  

1311-9

A t 1
DLA P A S  

T rw a łą  o n d u la c ję  n a  V 
w y k o n u je  a r ty s ty c z n ie . * j 
n ie  zn an y  sp e c ja l is ta . F-ry 
Lwów, W iśn io w ieck ich  ^ J l

.ł jd
•* B alon

o becn ie  ^

HERBATĘ 
i  kawę dla PT. Pensjonatów po. 
leca Ceylon, Lwów, Ormiańska 
3. te ł .  208-72. 784

DO W Y N A JĘC IA  
5 lokali sklepowych przy ul 
P iekarskiej la  k i l e  Lokal skle
powy t  magazynem przy ul. 
Batorego 34. O bszerny lokal 
sklepowy « podwójną wystawą 
przy ul. 3-ge Maji 5. Lokal 
sklepowy przy ul. Łyczakow
skiej 20. Magazyn z izbą w par
terze przy al. 3-ge Maja 5 
2 abikaejo w satereaeeh  przy 
al. K opernika 26. Bliższych in* 
fermseyj udziela A dm inistracja 
Nieruchom ości ZUS we Lwowie 
przy ul. Brąjei owakiej 16 (par
ter) w godz. od 8— ^65

LUKSUSOWO
U rządzony  p o k ó j w e jś c ie  z k la tk i 
■ chodow ej w y n a jm ie  ta n io  L w ów  
P ie k a r s k a  rb rw i 14 70070

j*Qsnuk p tci
Ogłoszenia w te j  r u b ry c e  za

mieszczamy po 30 gr. do 10 
słów —■ dalsze wyrazy po 3 £ r v- 
szy. !

~  SAMOTNY  ̂ ^
mężczyzna lnt 20 posiokajo jn- 
kąkolw iekbądź pracą za wikt 
może być i na prowincji, L ist) 
kierować de Adm. pod „C hę
t n y ^ _________________________20Q8r

k o b i e t a
uczciwa z 5-letnlą dziewczynką 
szuka jakiejkolw iek pracy, po
sługi za mieszkania. Łask. łiaty 
K arjer Zlm orawlcza 10 pod 
„Matka*. ___________ H2?*°

K o p ern ik a  14,
„K o p ern ik " .

POKOJOWE KLOZETY 
poleca FR. CHLĄDEK — sk « d  
tow. żelaznych, Lwów, Rynek 46

1996

Szajnochy * '91?
Kopernika)
ca «ajn0*j» -y 
d ele  gorseW w^
pierfinikóW ł J f

sek pooPe* ĵi- 
ny ch  n i  ©*•*. 
ły ,  -saski 
p ierśnikiP9 

kąpielowy, oraz wszelki®
Ikuły wchodzące w zakre* t  #

U W A G A  '

G ard e ro b ę  męską, d am sk ą , dzie
c in n ą  czyści ch em iczn ie  oraz f a r 
buje najlepiej, najstaranniej no
w oczesna  p r a ln ia  ch em iczn a  RU
DOLF NEUWELT, Sp. z  o. odp, 
C e n tra la  P ia s tó w  23, Filja  p lac  
M a rjack l 8 ,G ró d eck a  72, 498

URZĄDZENIA
oświetlenia elektrycznego, dzwon
ków, telefonów, gromochrony 
wykonuje tauio l solidnie „Elek
tra", Lwóy., Pasaż Mlkolascha 
t r i .  10-85.

ala tylko przez ogłoszą- 
• la  zamieszczona

PRZEDTEM TEL. 51-89
OBECNIE 83-37

Lwów, Blaaharska 9 II. p. drzwi 
3. N ajtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryea, przepisuje (str« 
20 gr. kopje 5 gr.) Po francu
sku i niemiecku. 1101

laratwa
n.eK

po nadać n U k o i l i

PRZERABIANIE ^
siatek drucianych, łóżka 6* 
czany, materaców, ototn**’ fl 
nspek wraz z dezjrnt^^ 
bryka Zaksa, Lwów, Lio 
tel. 279-99. *

W te j ru b ry c e  zam ieś? 
ogłoszenia do 10 słów po 8 . 
szy — dalsze wyrazy po 6 V /"

UNIEWAŻNIAM 
zgnbiene św iadectw o 
ąe z pierwszego 
klasy wystawione ee  ■* 

1144 Zygmunta Bieleckiego

SKRADZIONO ^  
foksterierkę proszę •  W  
koszta zapłacą) pedebn* 

pieną ed  ezprese czarę*
łem webl się „N ika‘ , 
al. Bernardyński 12a m.

W „ K U R J E R Z E
Ogłoszenia są tanie i skuteczne.

P o m o c  l e R a r s K a  ^

POKOJ 1 
e c»!f n  r t r 7\ nanicm Lwów, 
Pie^-rsWa 17 w . 2 na prawo..

POKOJ
p c łn rA -in fo r to w y , tc lc fn n , ś ró d 
m ieście , wcuny od 15-ge T elefon  
ł."1-19. 1908S

KOM FO RTO W Y  
a ło n e e rn y  L w ów , |a k ó u a  S t r r e
mie 7'i rn. 5 ed 12—-16. Dlr

PO K O J
Omeblewazy wejście nlekrepa* 
iące parter wynajmę ed 1 Koca 
Lwów, Wronowska 12. O alądać
16 - '« .  • 20033

POKÓJ
amebloy iay, nie><rąpująey, kom 
fort, peśeiol, telefon z utrzyma 
■iem lub bez dla 1—2 osób od 
1 lipea Tel, 269-12. 20056

G O SPO D Y N I 
.ucharka la t 35 i  długoleteiem i
świadectwam i poazukuje poaady 
4o sam edzielaego prow adzenia 
demu. Zgłoszenia Lwew, Kołłą
taja 4 Dobrowolska u dozorey.

*40055

STARSZA
kucharka ze św iadectwam i 
. pierwszorzędnych peosjoea- 
tow azaka poaady do penajeeatu 
lub ery w ateie  na atałe lab do
chodzącej. Liaty K arjer Lwów, 

imor. 10 „Staraca14,̂  20963

LETNISKO 
P erudno -D w ir poczta Jaworów 
pięknie położone, las, kąpiel, 
plaże, tenais, kręgieln ia, kaeb- 
nia zdrowa smaczna, pokoje 
s ło n e c z n e . 20076

DIŁOK
sad Protem  „D zikuska" Idealny 
wypoczynek. Pokoje słeneczee, 
z utrzymaniom. Ceny wyjątkowo 
niskie. 20089

TUCHLA koło  SKOLEGO 
pokoje emablowane z wiktem 
ceny przystępno, las, rzeka, 
poczta. W iadomość W eberowa 
Tatkla przystanek koło kolenji 
kolejowej. 20019

OSOBA
starsza gospodyni kucharka in- 
eligentna dobro referencje 

przyjmie ed  1 liea posadę w pen- 
s eitaeie dw erse lnb plebsnj. 
igłeszeoia . Trembowla J. K, 
a Szketnickiej 9 pnłk ułanów.

20031

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE- 

SA SKUTECZNE I  TANIE

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-LEKARSKI A

Or. Bogumiła BiefiKowskie9vROZŁTJCZ _
najpiękniejszy pensjonat „Jani- C f n i s r a e i r B e C i O  1 8  I  0
na" wśród lasów szpilkowych, » ł O W « « K I ^  .  , ł( ,H|
blisko kąpieli, poleca pokoje sło- o tw a r ty  c o d z ie ń  o d  9 — 1. 2C085 hSCOWDII i*1 ,
neczne z balkonami. Kuehnis ‘
w yborow a. C en y  n a jn iż s z e . S ta 
ja , pocz ta , k o śc ió ł w m ie jsc a .

11121

TA TA R Ó W  
n ad  P ru te m , „ Z o fjćw k a "  p e n s jo 
n a t  pod za rząd em  w" ś J c ie lk i  
Inż. Z a ra ń s k ie j , p u n k t zb o rny  in- 
te lig e o c ji , k u c h n ia  s ta ra n n a ,  ce
ny  n isk ie , p ię k n r  ja d a ln ia , o- 
g ród , te n n is ,  k ąp ie le  rzeczn e .

•'.8057

ZA LESZCZY K I, 
p e n s jo n a t  „ J a n in a " , je d e n  z 
so lid n ie jsz y c h , po leca  J a n in a  
szew ska. 1R042

NIEMIFÓW-ZDRÓJ
P ie rw sz o rz ę d n y  P e n s jo n a t  Y o * >  
tow ców  „Gwiazda1* po d  z e « « ° ' 
ro cznym  zarządem w  przep iok- 
nem  such em  p o ło żen iu  w śró d  1« 
sów  szp ilk o w y ch . P o k o je  s ło n e 
czne. W y k w in tn y  w ik t. C eny  
skie. In d y w id u a ln e  zn iżk i kosz 
t<?w leczen ia . In fo rm a c y j uJzie/t. 
Z arzą d  P e n s jo n a tu , 1505Ł

JA BŁO NICA
N a g ra n ic y  czeskosłov. a ck ie j. — 
S ch ro n isk o  P . T . T. 1000 m 
n. p . m o rza , w sp a n ia łe  w yciecz 
ki. S łoneczne po k o je , zdrów* 
w ik t. S ta c ja  k o le jo w a „ T a ta ró w 1 
n. P ru te m . 19051

M O RSZY N -ZD RÓ J
n o w o o tw arty  p e n s jo n a t  „Jag ie ł, 
lonka" p ad  za rząd em  M. W oio  
n ic c k ie j, p o łożony  w  c e n tru m , 
poleca p oko je  z  b a lk o n am i, po 
śc ie lą  i c a io d z ien n em  u trzy m a  
niem , po u m iark o w an y ch  
nach . . 940

Humor zagrawiczny

=  PrzeprAazam, a w jakitm piśmie ukaż® *1$
'o g r a f j a ?  , , ♦nreto idl

—  J a  nie p r a c u j ę  d l a  prasy —  je s te m  a m a to * _ a*
—  I  p a n  s ię  o d w a ż y ł  d o k o n a ć  z d j ę c i a  pani®** 

,tium ie kąpielowym. To n i e s ł y c h a n a  n i e p r z y z w o i  g  ^
- * ......... * l H u m o r i s r ,  L o n d y n ) .

W vdawca: Mer. D. Macieiko* ł.'.vr.HUiKHHU iAl\.Orvi rv.KL.Os-' vv L j Ciy.ć. O. O. L ftu A . jDapow, leu. ^tantóta-A *& tłA


